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polsko-niemieckilii 
a
Z‘ W sobotę dnia 26 marca nastąpiła 
^Jymiana not pomiędzy p. min. Zaleskim, 
^posłem niemieckim w Warszawie v 
.oltke‘m w sprawie zawarcia pokoju cel 

^:go pomiędzy Polską a Niemcami.
rfi Jak wiadomo, w ostatnich tygodniach 
fjowadzone były w Warszawie rokowa.

pomiędzy przedstawicielami obu rzą- 
■cpv w związku z obostrzeniami celnemi, 
-fprowadzonemi niedawno w Niemczech, 
ipstalono przyjąć za podstawę stosunków 
»/ndlowych stan importowy z roku 1931 
obustronnie zgodzono się na pewne u- 
Ftßpstwa w złagodzeniu obostrzeń taryf 
ppnych.
$ .jBerliner Tageblatt“, donosząc o za­
tańczeniu wojny celnej z Polską, podkre- 

że szczęśliwe zakończenie rokowań 
’’a dla obu państw doniosłe znaczenie i 
'^hyla na 100% niebezpieczeństwo woj- 

celnej.

Warszawa — 29, 3, (PAT). Prowa- 
Jone w ostatnich tygodniach w Warsza­
wie rozmowy między rządami Polskim a 

emieckim w sprawie stosunków gospo- 
arczych polsko-niemieckich zostały u- 

cańc»one. W rezultacie tych rozmów 
Osiągnięto porozumienie co 
,'0 UNIKNIĘCIA DALSZEGO ZAO. 
i^TRZENIA WOJNY CELNEJ i co do 
puknięcia w miarę możności nowych o- 
Janiczeń w wymianie towarowej, wpro- 

adzonych w ostatnich czasach. Naogół 
rzywrócona została przez obie strony 

Możność przywozu w ramach roku 1931. 
e strony Polski udzielone zostają kon- 
pgenty przywozowe na towary, które 
bjęte zostały nowymi nakazami przywo- 
pwymi, wprowadzonymi w życie dn. 30 
rudnia 1931 r., podczas gdy ze strony 
iiemiec odpowiednio ograniczone zosta 

ó> zastosowanie cła maksymalnego wo- 
aec towarów polskich. Rzą<^ polski ze 
jwej strony ograniczy zastosowanie pol­
skich taryf maksymalnych w stosunku do 
y-iemiec na te towary, które były objęte 
¡¡ojowyrn zakazem przywozowym.
* Berlin — 29, 3. (PAT). W ocenie po- 
^zumienia celnego polsko-niemieckiego 
»rasa niemiecka zajmuje stanowisko roz. 
•ieżne. Popierające rząd dzienniki demo-

P. Boełke 
prezesem Z. A. S. P.

Warszawa, 29. 3. (PAT). Na 14-tym wal 
tym zjaździe delegatów związku artystów 
;cen polskich wybrano nowy zarząd na o- 
ires 1932/33. Na prezesa związku obrano 
doelke Roberta.

Pokój celny
kratyczne i lewicowe wyrażają zadowo­
lenie z pomyślnego sfinalizowania roko­
wań warszawskich, podkreślając, że po­
ciągnąć one muszą za sobą również od­
prężenie we wzajemnych stosunkach 
między Niemcami a Polską, które w na­
stępstwie nie ratyfikowania traktatu han­
dlowego przez Niemej7 ź biegiem czasu 
stały się przykremi.-Szczęśliwe zakończe­
nie rokowań — oświadcza „Berliner 
Tageblatt“ — posiada zarówno dla Nie- 

Marszalek Piłsudski w Edlpcic
Kair — 29. 3, (PAT) P. Marszałek brzeże jeziora Karum i piramidę Ame- 

Piłsudski odbył wycieczkę do oazy Faium nemnesa. P. Marszałek czuje się dosko- 
w pustyni libijskiej, przebywając 400 km. nale.
samochodem. P. Marszałek zwiedził wy-

——- 1—

bailo zamachu na Brucninga
Berlin — 29. 3. (PAT). Wczoraj obiegały 

tu pogłoski o rzekomym zamachu na kanclerza 
Bnieninga, bawiącego w miejscowości kura­
cyjnej Baden Weiler. Pogłosi te spotkały się 
z kategorycznem zaprzeczeniem ze strony u- 
rzędowej, przyczem wyjaśniono, że jedynie u-

Waldemaras zginał ba śladu
Tajemniczy samochód — Czyżby siedział w Królewcu«
Waldemaras ostatnio uniewinniony są­

downie z zarzutu przygotowań, a zamachu 
na jednego z członków obecnego litewskie 
go tryumwiratu dyktatorskiego, pułk. Ru" 
stejkisa i z zarzutu niektórych defraudacyj 
skarbowych, miał sćę skromnie usunąć w 
domowe zacisze i osiąść w nadgranicznej 
mieścinie Jozlorozach. Czas jakiś rzeczy­
wiście cicho tam siedział, ostatnio jednak 
kiedy cała uwaga rządu i społeczeństwa li 
tewskiego zwrócona była w stronę p> zec w 
ną, ku Kłajpedzie, zniknął raptem z miej­
sca swego dobrowolnego wygnania.

Opowiadają, że widziano, jak przed dom 
v którym mieszkał Waldemaras, zajecha­
ło auto policyjne. Z niego wysiadło dwóch 
osobnków po cywilnemu ubranych, któ­
rzy weszli do mieszkania b. dyktatora. Po 
niejakim czasie wyszedł w ich towarzy­
stwie Waldemaras, poczem wszyscy wsie­
dli do auta i odjechali w niewiadomym kie 
runku. Co do dalszych losów bohatera zda 
ni a są podzielone.

Jedni utrzymują, że został porwany 
przez agentów litewskiego rządu dvktator 
skiego przcdewszystk’em pul'k. R'.’stejki- 
sa, zaklętego wroga WaMemarasa P. Ru- 
stejkis poprzysiągł mu zemstę Za zamach 

mieć, jak i dla Polski szczególne znaczę* 
nie, ponieważ usuwa niebezpieczeństwo 
ioo% wojny celnej.

Organa opozycji nacjonalistycznej, 
zwłaszcza prasy koncernu Hugenberga z 
naciskiem mówią o niemieckich konce­
sjach dla Polski, zarzucając rządowi Rze­
szy słabość w rokowaniach. W szczegól­
ności kola prawicowe i sfery, agrarne za­
niepokojone są sprawą przywozu jaj i 
cłem na masło.

biegłej nocy w Baden Weiler nieznany spraw­
ca rzucił petardę na patrol jednego z hoteli. 
Skutkiem wybuchu wybitych zostało kilka 
szyb. Sprawca zbiegł. Śledztwo policyjue w 
toku.

na swoje życie, co wiprawdzie w sądzie nie 
było udowodnione, ale o czem p. Rustejkis 
jest głęboko przekonany. Wypływająca 
stąd pogłoska o itnternowaniu Waldemara 
w obozie koncentracyjnym w Worniach, o- 
kazała srę jednak nieprawdziwą.

W Worniach go wcale niema.
Zresztą byłoby trudno posądzać o tak 

naiwny krok doświadczonego gracza, ja­
kim jest p. Rustejkis. Inni natomias* twier 
dzą, że Waldemaras przy pomocy swych 
przyjaciół politycznych uefekł zagranicę, 
oczywiście do Niemiec, których wskazó­
wek w polityce zewnętrznej zawsze był

Tajemniczy okręt „Chacho“ w Neapolu
39 Polaków na s<aiku$i—inksie

Neapol, 29. 3. (PAT). Przybył tu argen 
tyński statek „Chacho“, mający na pokła­
dzie 124 Europejczyków, wysiedlonych z 
Argentyny i oskarżonych o uprawianie pro 
pagandy komunistycznej. Wśród pasaże­
rów znajdują sę Włosi w liczbie 24, któ­
rym -władze polic. pozwoliły wylądować- 
Wśród oozstałych znajduje się 39 Polaków

Polacy na audiencji 
u Oica Sw.

Rzym, 29. 3. (PAT). Ojciec św. przyjął 
na specjalnej audjeucji grupę Polaków, pro 
fesorów z Krakowa i Warszawy. Wyciecz 
kę prowadzi prof, Korzeniowski.

Święta wielkanocne
wiiód Polaków w Rzumlc
Rzym — 29. 3. (PAT). Kolonja polska * 

ks. kardynałem Hlondem, generałem zakonu 
Jezuitów Ledóchowskim oraz senatorem Tar­
gowskim na czele złożyła życzenia świąteczne 
ambasadorom Rzplitcj Polskiej przy Kwiryn a- 
le i Watykanie, gdzie była podejmowana tra- 
dyeyjncni święconem.

Rokowania 
w Szanghaju trwała
Szanghaj — 29. 3. (PAT). Dzięki szczęśli­

wej interwencji posła brytyjskeigo w Szangha­
ju, rokowania pokojowe, przerwane z powodu 
różnicy zdań zostały podjęte na nowo w kon­
sulacie brytyjskim.

35 tysięcy ha ziemi 
pod woda

Równina węgierska zalana 
masą wód

Budapeszt — 29. 3. (PAT). Nieznany spra­
wca zerwał tamę w miejscowości Koeroes na 
terytorjum rnmuńskiem w Siedmiogrodzie, 
wskutek czego olbrzymie masy wód zalały rów­
ninę węgierską, położoną w pasie granicznym. 
35.000 ha stoi pod wodą, klika gmin znalazło 
się w niebezpieczeństwie, wiele domów zostało 
ewakuowanych.

wiernym wykonawcą. Niemcy zechcuały 
może wyzyskać te resztę popularności, ja 
ką się cieszy w niektórych kołach litew­
skich Waldemaras i użyć go do osłabienia 
polityki dzisiejszych dyktatorów litew­
skich, zapoczątkowanej wystąpieniem prze 
ciwko niemieckim knowaniom w 'Kłajpe­
dzie.

Wnoszą wiec, że Waldemaras wyjechał 
do Królewca, gdzie się kryje, zachowując 
ścisłe incognito i czekając na sprzyjające 
okoliczności do czynnego wystąpienia 
Tymczasem jedno jest pewne, że wszelki 
ślad po nim w Litwie zaginął.

14 Niemców i 1 Anglik. Okręt wyruszył 
z Argentyny dnia 13 lutego br., kierując s> 
ku Taryntowi. Polacy, znajdujący się na po 
kładzie, uzyskali prawo powrotu do Ar­
gentyny nm skutek decyzji generała Jus to, 
wykluczającej od wysiedlenia tych, którzy 
zawarli śluby małżeńskie z obywatelkami 
Argentyny.
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Jules Jauervein

Dzisiejszy bilans ;N?:filiera
Wybory prezydenta Rzeszy Niemieckiej 

były jednym z tych przełomowych mdmen 
tów, które pozwoliły neutralnemu obserwa 
torowi spojrzeć w głąb duszy narodu, oce: 
nić horoskopy polityczne i niedmal z ma-, 
tematyczna dokładnością określić ■ szanse 
grup i jednostek na najbliższą przyszłość. 
Tego dzieła z właściwym sobie talentem 
dokonał dla nas znany naszym czytelnikom 
publicysta francuski, red. Jules Sauerwein.

(Przyp. Red.)
Wybory prezydenta w Niemczech są 

wypadkiem tak niezwykłym i głębok m, 
że dla zrozumienia wszystkich ich na 
stępstw należało widzieć je naocznie i za­
stanowić sic bliżej nad prawdziwemi in­
tencjami* ich czołowych osobistości. Gdy­
by Niemcy były naprawdę krajem parla­
mentarnym i demokratycznym i gdyby 
Adolf Hitlbr zadowolnił się odniesionem 
powodzeniem, nie ogłaszając swej dykta­
tury, — powinienby on uważać rezultat 
wyborów jako doskonały dla swej partji. 
Podniósłszy ilość swych głosów z 
6.400.000 do 11.300.000, partja socjali­
stów narodowych jest dziś najsilniejszą 
partja w Niemczech. Jeśli połączy się ona 
z grupą Hugenberga, rozporządzać bę­
dzie eonajmniej 175 głosami w parlamen­
cie. Jeśli poprą ją komuniści, równie wro. 
go usposobieni dla ducha konstytucji wei­
marskiej, może ona uzyskać w decydują­
cym momencie większość i zadać cios 
śmiertelny Republice.

Ale partja socjalistów narodowych — 
to kolos na glinianych nogach. Będzie 
ona bita przez własne przyrzeczenia, rzu­
cane obficie podczas kampanji wyborczej. 
Z wysokości „zbawcy Niemiec“, szefa i 
apostoła Trzeciego Cesarstwa, spaść do 
roli zwykłego szefa partji, być zmuszonym 
do brania udziału w kombinacjach poli­
tycznych, — to dla. Adolfa Hitlera upa­
dek zbyt głęboki. Słaba to dla niego po­
ciecha, że*będzie mógł powiedzieć swym 
towarzyszom, pp. Goebbelsowi, Goerin- 
gowi i Frickowi, że pomylili się oni, 
zmuszając go do przeciwstawienia się sa­
memu Hindenburgowi. Raczej należało 
porozumieć się przyjaźnie z Briiningiem, 
jak to już Hitler rozpoczął przed trzema 
miesiącami. Ta „brudna bielizna będzie 
zresztą wyprana w rodzinie“. Ale, jeśli 
Hitler po stokroć nawet będzie miał rację 
wobec swych złych doradców, — pozo- 
staje jednak faktem, że stanął on wobec 
publiczności w pozie heroicznej i że bar­
dzo mu trudno będzie zejść obecnie do 
skromniejszej roli. Czyż nie obiecał on 
swym ludziom rychłego przyjścia Trze­
ciego Cesarstwa?

Mówił on tym ludziom, że pójdą na 
Berlin, jak ongi faszyści na Rzym, i że 
przy braterskicm poparciu Reichswehrv 
łatwo opanują władzę. Dla wszystkich 
tych młodych ludzi, których niebardzr 
już jest z czego opłacać, będzie to ogrom 
ne rozczarowanie, gdy ich „Führer“ ze i 
dzie z piedestału dyktatora, stanie się po 
prostu Adolfem Hitlerem, radcą legacyj 
nym w Brunszwiku, szefem partji parła, 
mentarnej socjalistów narodowych, który 
zmuszony jest obracać się w salonach, ja­
dać obiady — o zgrozo — z ambasadora, 
mi i z bankierami żydowskimi i z tymi, 
którzy reprezentują znienawidzony przez 
hitlerowców „system“ republikański. W 
tern leży tragedja Hitlera, stopniowy u. 
padek jego prestiżu, z chwilą, gdy nie o- 
siągnął on w dniu 13-go marca zdecydo­
wanego triumfu, jaki zapowiadał. Data 
13-go marca miała być „Dniem Sądu“. 
Tesli zaś oznacza on tylko poprostu po­
czątek ery kombinacyj parlamentarnych, 
— czy nie jest możliwe, że kolumny 
szturmowe zwrócą się przeciwko agitato-

CHROŃCIE 
WASZE OCZY

♦
CZYTANIE I WSZELKA 
PRACA PRZY NIEOD­
POWIEDNIM ŚWIETLE 
NISZCZY WZROK

♦

STOSU ’Cl E 
ŻARÓWKI 
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rom, którzy je oszukali? Czy nie w tej 
zrozumiałej obawie, należy szukać wyja­
śnienia dziwnych rozmów telefonicznych 
Hitlera ze współpracownikami dr. Brii- 
ninga w nocy, która nastąpiła po wybo­
rach?

Jeśli tedy niepowodzenie Hitlera, tak 
okrzyczane przez prasę lewicową, jest je­
dnak prawdziwym jego triumfem ze sta­
nowiska parlamentarnego, — to z dru, 
giej strony wytwarza ono nietylko trud­
ności, ale prawdziwe niebezpieczeństwo 
dla niego osobiście, właśnie z tego wzglę­
du, że niepodobieństwem jest dla niego 
przybrać postawę i politykę parlamen­
tarną.

Wśród ludzi rządu i polityki pruskiej 
jest wiele osób, którym zapowiedziano 
szybkie wyrzucenie natychmiast po zwy­
cięstwie Trzeciego Cesarstwa, Nie zapo­
mnieli oni o tern. Przeżyli oni dni głębo­
kiego niepokoju. Obecnie mają oni moż­
ność podburzyć grupy hitlerowców do 
wystąpień gwałtownych i nie zaniedbają 
tego. Gdybyż przynajmniej Hitler miał 
pewność zdobycia rządu w Prusiech! W 
takim razie już za kilka tygodni mógłby 
dyktować warunki. Ale zależy to od 
większości w Sejmie pruskim, a nie widać 
możliwości, by zdobył ją Hitler nawet 
przy pomocy nacjonalistów Hugenberga. 
Powodzenie prowadzi do powodzenia. 
Jest tedy bardzo prawdopodobne, że w 
tygodniach najbliższych koalicja Hindcn- 
burga będzie zyskiwać na powodzeniu, 
zaś part je rewolucyjne — tracić.

Takie oto są trudności polityki we­
wnętrznej w Rzeszy. Naogól powiedzieć 
można, że dr. Briining chwilowo wygrał. 
Ma on przeciwko sobie opozycję niebez­
pieczną, Ale opozycja ta popełniła grube

Wielka przyszłość Qdyni
PoIsSco-irancMskie konferenele kolonialne

We francuskim Instytucie Kolonjalnym 
wiceprezes Instytutu Serruys, w towarzy­
stwie 1 cznych przedstawicieli zaintereso­
wanych instytucyj i przedslęb-orstw kolo­
nialnych przyjął delegację złożoną z przed 
stawic[‘el? pocncraególnych wydziałów pol­
skiej Ligi Morskiej i Kolonjalnej z pp. Ma- 
lesizewsikim, Dudzińskim i dr. Frcydem na 
czele. Delegacji polskiej towarzyszył 
przedstawiciel rządu p, Geppert, dyrektor 
departamentu w M nisterstwle P. i H.

Delegacja polska podkreśliła znaczenie 
aakupu prnaz Polskę produktów kolonjal' 
nych, które ołraymuje dotychczas jedynie 
pośrednio, Z drugiej strony koloniści pol­
scy, wychowywani w duchu tradycyjn, sym 
patji dla Francji i jej kultury, mogliby przy 
czyniąc się do rozwoju gospodarczego nie­
których terytorjów, zasilając rynek wewnę 
trzny i zwiększając eksport. Delegacja sta 
rać się będzie znaleźć podstawy współpra­
cy francusko-polisk ej w tym kierunku, w 
celu zgłoszenia za zgodą rządu francusk‘e- 

Osławiony szpicel Fouchee zameldował się 
pewnego razu u Napoleona: — „Sire, dosta: 
łem uboczne wiadomości, że u» dowództwie 
angielskiem zapanowały ostre starcia perso­
nalne. Gdyby można było je wykorzystać, 
gdyby pomyśleć teraz o uderzeniu na Anglję, 
gdyby teraz...— „Czekaj pan, — przerwał cier 
pko Napolen, — ważniejsze jest inne: „gdy: 
by" — „Słucham, sire...“1 — „Gdyby pańska 
wiadomość była prawdziwą".

Mniejsza o to, kto prasie Stronnictwa Na: 
rodowego przyniósł wiadomość o rzekomych 
„rozdżwśękach i fermentach", jakie zaparto-- 
wać miały w centralnych władzach Związku 
Strzeleckiego. Faktdm jednakże jest, że różni 
partykufarni napołeonowie prasy owego Stron 
nictwa... uwierzyli w bezsens tego rodzaju 
bredni, jakoby w łonie Związku istnieć miały 
jakieś zwałczające się grupy," a miano
wicie: — „społeczna" i „komendancka", z któ 
rych druga podobno ma „dążyć do uniezależ: 
nienia komendantów Zw. Strzcł. od zarzą: 
dów". 4*1 „dowodem" na to miało być nieda-. 
wne ustąpienie prezesa Anusza z naczelnego 
stanowiska w Zarządzie Głównym Związku.

Cóż pomogłoby tlómaczyć pp. publicystom 
prasy Str. Narodowego, że bez umiejętnego 
stosowania i>rzvsłówka: ^gdybv" — nlepodo>

B1

błędy, i jeśli będzie popełniać je dalej, 
rząd Rzeszy i rząd pruski niezawodnie 
potrafią je należycie wyzyskać. Nie zna 
czy to jednak, że rząd nie ma swoich 
kłopotów. Ostatecznie ulokował on wszy 
stkie swoje atuty w osobie 85-niego star­
ca, — trzeba więc myśleć o... przyszłości

Zanim się skończy ta walka, która 
przyniesie napewno niejedną jeszcze nie­
spodziankę, chodzi jednak o to, jaki bę­
dzie efekt tej nowej sytuacji dla polity­
ki międzynarodowej? Jak się ona odezwie 
na urządzeniu Europy centralnej, na sto 
sunkach ekonomicznych Niemiec i Polski, 
na zachowaniu się Niemiec w Genewie?

Odpowiedzieć na to można jedynie na 
podstawie dotychczasowego postępowa­
nia d-ra Briiiiinga. Z jego dotychczaso. 
wej taktyki wynika jasno, że nie jest on 
wcale zwolennikiem „Erfiillungspolitik“ 
(polityka wykonania traktatów). Będzie 
on kontynuował politykę rewizyjną, bez 
gwałtów, ale uporczywą. Z tern więk­
szym naciskiem będzie on w układach po­
woływać się na grozę hitleryzmu, wska­
zując na miliony pozyskanych głosów. W 
rezultacie, w zakresie polityki zagranicz­
nej, „alles bleibt beim Alfen“ — wszy­
stko pózostaje po dawnemu. Cała arma­
tura państwa niemieckiego — armja i dy­
plomacja — nie uległaby z pewnością 
zbyt głębokim zmianom, gdyby Hitler 
doszedł do władzy. Gdy jednak wielki ten 
wypadek nic zaszedł wcale, armatura nie 
ma powodu, by się zmienić choćby w dro. 
biazgach, Niemcy kroczyć będą po daw 
nej drodze. Pogląd taki wydać się może 
pesymistycznym. Ale sądzę, że wypadki 
potwierdzą' jego słuszność. „Alles bleibt 
beim Alten!“ 

go odpowiednich wniosków — rządowi poi 
ski emu.

Prezes Serruys wskazał na znaczenie 
poimcfc^, jaką dkazala Francja przy odbudo 
wie Rzplitej PolsiWcj — przyjaciółki i sprzy 
mierzeńca Francji. Podkreślił dalej zna- 
czeniie importu do Polski iranc. towarów ko 
lonjalnych, zaznaczając, iż stowarzyszenia, 
przewidujące ów import, a w niektórych 
okolicach praca rąk polskich, podwoiłyby 
przyjść Francji z pomocą, pod warunk em 
zrganizowar.i^a portu w Gdyni jako prawdzi 
wego magazynu produktów kolonialnych 
nietylko dla Polski, lecz także dla sąsied­
nich krajów Europy środkowej i Europy 
półnjDcintej.

Po wymianie zdań, w której wzięli- u- 
dział m. '.in, b. dyrektor departamentu go­
spodarczego w MimćsterstwJe Kolonij p. 
Maspero, przyjęto program praktycznej 
współpracy francusko-polskiej, której rea­
lizacja będzie przedmiotem obrad przy­
szłych zebrań.

bna zostać napoleonćm. Natomiast gdyby 
tak się fatalnie złożyło, że (uchowaj Boże) 
siedząc na miejscu owych pp. publicystów do 
stalibyśmy wizytę jakiegoś pokątnego Fou: 
chee, opowiadającego smalone duby o „tar: 
ciach" i istnieniu „dwóch grup" w łonie Strzel 

‘ ca, — pokazalibyśmy takiemu komuś drzwi, 
mówiąc dobitnie: — „ Nie umiesz pan swego 
pięknego rzemiosła. Bo oto istnieje cały sze: 
reg jawnych, każdemu strzelcowi znanych roz 
kazów Komendy Głównej, mówiących o jak: 

' najściślejszem związaniu z sobą członków
Zarządów Zw. Strzeleckiego, w skład których 
jako jeden z członków wchodzi każdy ko: 
mend ant Okręgu czy Obwodu. Bo oto nastę: 
pnie cały szereg równie jawnych rozkazów 
Komendanta Głównego Zw. Strzel, najwyraź: 
niej i najdobitniej podkreśla nadrzędność pre 
zesów Zarządów w stosunku do komendan: 

j tów".
O tern wszystktem pp. publicyści prasy 

|Sfr. Narodowego dowiadywaliby się zawczasu, 
' jeszcze przed każdorazowym momentem oa 
! śmieszenia się, gdyby... mieli lepszych infor, 
matorów i gdyby (dla większej pewności) u» 
mieli po napoleńsku — wyrzucać ich za 
drzwi.

Ale. to iuż rzec« 'gustti i nawyku,

Jugosławia, 
a bloh naddnnalsKi

EUsposc min. FlartBili«w-cza
W expose wygłoszoucm w senacie parla­

mentu jugosłowiańskiego, minister Marinko 
wić poruszył m. in. sprawę gospodarczego zbli 
żenią krajów naddunajskich, zaznaczając, iż 
nieścisło jest twierdzenie, jakoby obecny kry­
zys powszechny miał swoje źródło w rozluźnie­
niu się spoistości gospodarczej krajów byłej 
monarchji austrjacko-węgicrskicj, gdyż wszy­
stkie narody, które, żyły w ramach tej monar- 
chji, dobrze wiedzą, iż nie odgrywała ona ni­
gdy wielkiej roli w dziedzinie gospodarczej.

Zkolei minister oznajmił, iż projekt fran­
cuski nie został jeszcze oficjalnie zakomuniko­
wany rządowi jugosłowiańskiemu. Minister 
wspomniał następnie o próbach w kierunku 
zrealizowania porozumienia, zakrojonego na 
bardzo szeroką skalę, nieomal powszechnego. 
Minister pomagał w swoim czasie usilnie 
Briandowi w tych dążeniach, zwracając jednak 
już wtedy uwagę na to, iż nic wierzy w możli­
wość natychmiastowego urzeczywistnienia te­
go rodzaju porozumienia. Sprawa ta jest bar­
dzo skomplikowana, gdyż zawsze, gdy tylko w 
grę. wchodzi zagadnienie porozumienia państw 
naddunajskich, każdy wynajduje specjalne po­
wody do czynienia zastrzeżeń. Projektowano 
porozumienie powinno tedy przewidywać moż­
ność objęcia także na tych samych zasadach 
i innych państw, z któromi istnieją wspólne 
interesy. *

W końcu swego przemówienia minister za­
znaczył, żc, w odpowiedzi na podjętą przez 
rząd francuski akcję sondowania opinji, rząd 
białogrodzki wyraził swą gotowość podjęcia 
z całą szczerością i lojalnością prób w kierun 
ku proponowanego porozumienia^ jak i goto­
wość uczynienia w granicach interesów Jugo- 
slawji wszystkich kroków, ażeby porozumienie 
to doszło do skutku.

Zbliżenie 
polsliO"Czesliie 
UpaAsiwowicntc «rKôl 

polskich w Czcchosłowacii
Jak informuje prasa czeska, rząd czeskosło* 

wacki zamierza upaństwowić szkoły polskie w 
Rychwałdzie, Niemieckiej Lutyni i Porębie.

Wiadomość ta wywołała w nacjonalistycz» 
nych pismach m. in. „Moravsko Sleskim Den* 
niku“ burzę protestów. Ludność polska w 
Czechosłowacji przypisuje ten objaw dobrej 
woli rządu czeskosłowackiego faktowi wysunię 
cia przez nią propozycji ugodowego wyrówna* 
nia różnic między obu narodowościami na Slą» 
sku Cieszyńskim.

W „Lidowych Listach“ omawia znany pi« 
sarz J. SvitikKarnik myśl budowy domu pob 
skiego w Pradze. Autor stwierdza, że dom ta­
ki, któryby był równocześnie domem akad<£ 
mickim dla Polaków na Śląsku, studjujących m 
Pradze, stanowiłby ośrodek prac nad zbliżę* 
niem polskosczeskosłowackiem. W dalszym 
ciągu artykułu autor udowadnia konieczność 
szerszego zainteresowania się Czechosłowacji 
Polską, czego wymaga przedewszystkiem ko* 
nieczność wspólnej obrony przed niebezpie­
czeństwem niemieckiein. Równocześnie wyty* 
ka autor, żc Czesi poświęcają zbyt wiele uwa* 
gi wszelkim przedsięwzięciom i imprezom, do* 
tyczącym Sowietów, co jest' poprostu szerzeń 
niem propagandy bolszewickiej, a zbyt mało 
interesują się najbliższym narodem polskim.

$owleip w walce 
z Owiciem Zmariwych- 

wsiama
Moskiewski „Bezbożnik“ zamieszcza inte.re* 

sująco szczegóły o przygotowaniach bezbożni* 
ków rosyjskich w związku z świętami Wielkiej 
Nocy. Walka z rcligją — piszą — z organiza» 
cjami religijnemi, kościołami, powinna posia* 
dać charakter wybitnie polityczny. Bezbożni* 
cy powinni poruszyć szerokie masy przeciwko 
wierzącym, przeciw tradycjom zarówno religij« 
nym jak i narodowym. Kampanja przeciw 
Wielkiej Nocy wykorzystaną być winna do 
walki nietylko z duchowieństwem, ale 1 ze 
zwyczajem obchodzenia świąt. Powinna ona 
wspomóc akcję zamykania świątyń, konfiska* 
ty dzwonów, rozwiązywania parafij i- organii 
zacyj religijnych, dota.d wciąż jeszcze istnieją» 
cych, niszczenia obrazów świętych, niedopusz* F 
czania do domów osób duchownych, a prze* 
dewszystkiem — do tworzenia nowych „jacze* 
jek“ ateistycznych. Szczególnio zwrócić trze* 
ba uwagę na propagandę ,^nty*wielkanocnH" 
wśród włościan, zarówno w Jtoichojwoh“ jak 
i wśród włościac posładająeyok. wla*»» goapo* 
darstwa.



ŚRODA, DNIA 30 MARCA 1932 R. 3

Zmartwychwstanie gospodarstwa
europejskiego

Sensacyjny projekt stworzenia... elektrycznej waluty
W okresie przedwojennym wybitny 

przemysł owiec i uczony fizyk belgijski, Sol 
vay, wysunął już projekt oparcia waluty na 
jednostce pracy, W latach powojennych 
wybitny przemysłowiec i finansista. Henry 
Detending, projektował stworzenie między 
»anodowej wailuty, opartej o naftę. Ostat­
nim w cyklu tych koncepcyj jest projekt 
wybitlirego działacza gospodarczego Cze­
chosłowacji, 'toż. Zygmunta Starka który 
wydał niedawno ciekawą książkę p, t. 
„Zmartwychwstanie gospodarstwa europej 
skiego“, w której wysuwa konkretny plan 
stworzenia nowej waluty. Jednostka tej 
waluty, naizwana ergeem, miałaby m.eć za 
podstawę.... elektryczność.

Autor obszernie motywuje ten orygónal 
ny projekt, podkreślając, że niesłusznie wy 
suwa się jako przyczynę kryzysu gigan­
tyczny rozwój techn iki w okresie powojer 
nym. Współpraca narodów jest dz.s »aj 
bardziej niezbędna, niż kiedykolwiek j n'e 
może być nic bardzcej prostego, jak konsoli 
dacja Europy, oparta na wspólnem wyży' 
skoniu przetz wszystkie narody energji elek 
trycznej. Oczywista, ta na potężną skalę 
zakrojona akcja współpracy gospodarczei 
idąca w parze ze współdziałaniem w dzie­
dzinie duchowej 1 kulturalnej, winna saę o" 
przeć o Ligę Narodów. W tym moment- e 
gdy prąd elektryczny swobodniexi bez ogra 
niozeń przebiegać może z Leningradu, czy 
Konstantynopolu, poprzez Europę do Rzy­
mu czy Bukaresztu, ze Stockholuiu do Me- 
djolanu — ujawni sie wielkie dzieło postę 
pu.

Przechodząc do szczegółów swego pro­
jektu, autor wysuwa kon eczność uzyska­
nia środków w wysokości początkowo 50 
miljardów franków szwajoarskich dla zrea 
lizowania tego eksperymentu — stworze­
nia waluty w ergach. Realizacją planu za­
jąłby się specjalny syndykat, złożony z po 
szczególnych rządów i centralnych organi- 
zacyj gospodarczych. Zasadniczą wytyczną 
organizacji byłaby odbudowa gospodarcza 
z crlkowitom wyeliminowaniem zysków. 
Po utworzeniu tej organizacji możnaby by 
ło przystąpić w oparciu o Międzynarodowe 
Biuro Pracy do stworzenia międzynarodo­
wego banku emisyjn. Pokryciem waluty

„Dar Pomorza” 
powraca do Ojczyzny
Jak już donosiliśmy, na statku szkolnym 

**„Dar Pomorza“, znajdującym się w drodze 
powrotnej z wysp Atylskich, kadet Maksymil 
jan Stefaniak, lat 19, zajęty wiązaniem żagla, 
spad! na pokład, ponosząc śmierć na miejscu. 
Kapitan statku zawinął do Hawru w celu za« 
brania trumny, w której ciato śp. tragicznie 
zmarłego kadeta mogłoby być przewiezione 
do kraju.

Złożenie zwłok do trumny odbyto się 
wczoraj na pokładzie statku w obecności kon 
sul* polskiego Winiarza, oraz dowództwa i 
załogi statku. „Dar Pomorza“ odpłynął przed 
wczoraj o godz. 20.30 do Gdyni.

Nie przectaowulcte 
monet gdaństsleb

Związek Zrzeszeń Gospodarczych donosi 
nam:

Według otrzymanej informacji, niektóre mo 
nety W M. Gdańska z dniem 1 kwietnia r. b. 
tracą ustawową moc płatniczą i kasy W. M. 
Gdańska przyjmować je będą tylko do końca 
czerwca r. b. Zatem z dniem 30 czerwca r. b. 
monety te tracą wogóle wartość.

Z uwagi na to, ostrzegamy posiadaczy ta* 
kich monet przed skutkami nierozważnego 
przechowania monet gdańskich, gdyż narażają 
się na dotkliwe straty materjalne. Środki płat 
nicze W. M. Gdańska są na terenie Pomorza 

jr dość silnie rozpowszechnione dzięki ruchliwe* 
mu handlowi ludności tut. z W. M. Gdań* 
skiem.

■ Cbudźmy się i łąezmy 
£e^ion

— erga — byłyby układy, zawarte przez 
wszystkie kraje w sprawie dostarczania e- 
nergji elektrycznej. Ta podstawa pokrycia 
byłaby znacznie silniejsza, niż złote pokry" 
cie waluty. Oczywista, w grę wchodziłyby 
jeszcze gwarancje banków emisyjnych po­
szczególnych państw. Zasadniczą ideą, 
pnzyśw ecającą akcji tworzenia nowych 
kapitałów, byłaby ścisła współpraca wszy­
stkich pańjuw europejskich, która dopro­
wadziłaby niewątpliwie do ożywienia źy- * 
cia gospodarczego.

Bieg kolarski na rolkach

W sali Warszawskiego Ośrodka Wychowania Fizycznego odbył się pierwszy tego rodzaju 
w stolicy bieg kolarski na rolkach. Dystans wynosił 3 kim. wykazywany specjalnym 
licznikiem. Startowało 24 zawodników. Zwyciężył Włodarczyk W. T. C. Zdjęcie nasze 

Przedstawia finał biegu.

Francja zamyka teatry i kina
Komisja francuskiego Związku autorów i 

kompozytorów dramatycznych postanowiła w 
dniu 29 marca zamknąć wszystkie teatry i 
kina tak w Paryżu jak i w całej Francji, o ile 
rząd francuski do tego czasu nie zaradzi ich 
kryzysowej, tragicznej sytuacji.

Charakterystyczną rzeczą jest, że teatry 
i kina podały sobie we Francji rękę, pomimo 
zwykłej między temj instytucjami rywaliza« 
cji. Do strajku dołączyły się nawet musie* 
halle, pomimo, że sytuacja ich jest mniej kry 
tyczna. Dyrektorzy teatrów i kin zdecydowa 
ni są na przeprowadzenie jaknajencrgiczniej* 
szej „ofenzywy“, gdyż nie wiele już mają do 
stracenia — dużo zaś do zyskania. Podtrzy* 
mu je ich nietylko cały personel, ale nawet 
opinja publiczna.

Przedstawiciele zjednoczonego frontu strej 
kowego prowadzą rokowania z rządem i uda*

l^lodc ClBiny
Co czwarty człowiek na kułi ziemskiej jest Chińczykiem

„Co czwarty człowiek na kuli ziemskiej jest 
Chińczykiem“ — pisze jedno z pism wiedeń* 
skich, omawiając stosunki w państwie Żółtego 
Smoka, budzącem obecnie tak wielkie zainte* 
resowanie w związku z wypadkami w Mandżu 
rji. — „Od Londynu aż po Tokio, od Alaski aż 
do Patagonji, spotkać można Chińczyków 
wszędzie. Wiemy o tern, że Chiny posiadają 
kulturę 4.000*letnią. Niedość jednak na tern. 
„Chiny nie pragną importu kultury“ — oświad* 
czyi pewien Azjata. Po osiemnastoletniej 
walce wewnętrznej między północą a polu*

plon oSiarasei akcii 
społeczeństwa brodnickiego 

l»oWi¿Bíow»i Komitet Niesienia Pomocr oowodzianoin 
na W Brftszc:zv£?iie zebrał zł 2459>11

Powiatowy Komitet Niesienia Pomocy 
Powodzianom likwidując swe prace w dniu 
25 marca br. pargnie podkreślić solidaryzm 
£ ofiarność obywatels/twa Brodnicy i powia 
tu. D‘zięki zbiorowej ofiarność społeczeń 
stwa powiatu brodnickiego, Komitet w ca­
łej pełni spełnił swe zadań'e, ddając do 
dyspozycji iniamodajnych czynników sumę 
2.459,11 zł. na pomoc doraźną dotkniętym 
klędką powodzi rodakom z ziemi Wileń" 
sklej, Nwojjrodzkiej i Biało ątodkiej.

Autor podkreśla, że przez stwonzen e 
wielkich źródeł pracy i odbudowę gospo­
darstwa, uda się zatrzymać falę komuni­
zmu.

Projekty autora, które brzmią bardzo 
optymistycznie, świadczą niewątpliwe o 
silnych wstrząsach jakie przeżywamy a któ 
re tworzą najpodatniejszy grunt dla tego ro 
dzaju idealistycznych fantazyj. Czy walu­
ta elektryczna istota e byłaby radykalnem 
lekarstwem na wszystkie bolączki schoro­
wanej Europy — należy wątpić.

li się w delegacji do ministra finansów.
Min. Flandin oświadczył, że z powodu tru 

dności budżetowych nie może podjąć sam ża 
dnej inicjatywy w sprawie przeprowadzenia 
zniżkj taksy państwowej, która zależnie od 
kategorji przedstawień waha się od 50 do 21 
proc. Jednak istnieje projekt zredukowania 
tych opłat do potowy i o ile projekt ten zo* 
stanie uchwalony przez parlament, rząd nie 
będzie oponował. Trzeba pamiętać jednak, że 
redukcja taksy do połowy w samym Paryżu 
zmniejszyłaby dochody budżetowe o 8 miljo 
nów franków.

We Francji, która jest skarbcem świata,, 
kryzys przybiera formy jaskrawe. O ileż bez 
porównania lepiej jest w naszej Polsce, gdzie 
mimo wszystko wielu ludzi z sadystyczną ja* 
kąś ochotą urządza wciąż „Ścianę Płaczu“.

dniem — zwyciężyły Chiny południowe i panu* 
ją nad krajem wielkości niemal całej Europy.

Owe „Chiny Centralne“ prowadzić musialy 
walkę wewnętrzną nietylko o władzę politycz* 
ną, lecz także walkę z kolonizacją Anglików-, 
Amerykanów i Japończyków.

Od czasu już tak zwanej wojny opiumowej 
(1839—1842) Chiny padły ofiarą imperjalistycz* 
nych dążeń Europy. Cale dzielnice kraju zo* 
stały obsadzone, a Anglja zawładnęła handlem 
i przemysłem. Najwięcej zaskodzily „Państwu 
Środka“ narkotyki, które bez żadnej przeszko*

W sum;e tej n e brak grosza ucznia, 
szkolnego, urtędnika, rolnika, kupca, prze 
mysłowca. Wszyscy ludzie dobrej woli 
przyczynili się do powstania tak poważnej 
kwoty.

Wszystkim ofiarodawcom z powiatu 
brodn-cikiego Bóg zapłać za to, że padali 
braterską dłoń w niedoli rodakom z północ 
nych i wschodach rubieży Rzeczypospoli­
tej.

Bno-dnicikj Komitet Powiatowy.

Ruch wydawnicza
„RYBA“. W tych dniach ukazał się kolej* 

ny Nr. 3 „Ryby“, miesięcznika poświęconego 
sprawom rybactwa morskiego, potrzebom 
przemysłu i handlu rybnego oraz popagandzie 
spożycia ryb, którego wydawnictwo zostało 
przejęte z dniem 1 stycznia 1932 r. przez Mor 
ski Instytut Rybacki w Gdyni. Nr. 1 — 2, po* 
święcony w głównej mierze aktualnej sprawie 
importu świeżych siedzi przez Gdynię, uka* 
zal się w drugiej połowie lutego w podwój* 
nej objętości i zawierał, poza obszernym ma 
terjalem sprawozdawczym i kronikarskim, na 
stępujące artykuły: Józef Borowik — „Wstę* 
plujemy w nową eręt, A. Hryniewicki — 
„Kryzys a rybołóstwo morskie“, W. Bugay* 
ski — „Śledź świeży z Norwegji“ oraz B. Sot 
kowski — „Organizacja przeładunku- śledzi w 
Altonic“ i „Zadania hali i chłodni rybnej w 
związku z zakazem przywozu śledzi“.

W Nr. 3 znajdujemy artykuł redakcyjny 
J. Borowika — „Nożyce cen w rybactwie“ 
poczem artykuły: A. Hryniewickiego — „Tru 
dności zbytu szprotów z połowów naszych 
rybaków“, B. Sotkowskicgo — „Możliwość 
współpracy polskodrancuskiej w rybołóstwie 
marskiem“ i „Świeże ryby morskie w handlu 
hurtowym we Francji“, S. Krakowskiego — 
„Boulogne*sur*Mer — centrum handlu śledzi 
świeżych“, oraz W. Kwiecińskiej — „Rekla* 
ma — podstawą propagandy spożycia“. Poza 
tern numer zawiera szczegółowe sprawozda* 
nia i ceny z rynków krajowych i zagranicz* 
nych, jak również obfitą i zajmującą kronikę.

Uwzględniając obecno trudności finonso* 
we, redakcja „Ryby“ obniżyła roczną prenu* 
nieratę do 10 zł., dając w ten sposób moż' 
ność korzystania z miesięcznika każdemu, kto 
się interesuje sprawami rybactwa.

Adres Redakcji i Administracji: Gdynia, 
ul Nadbrzeżna, dom M. U. R.

KAZIMIERZ ŚWIĄTECKI — „ROZWÓJ 
PORTU GDAŃSKIEGO". Toruń 1932 r. Skład 
główny: Kasa im. Mianowskiego w Warszawie. 
(Str. 309 4- XIV, 148 tabel, 5 map i 8 wykre­
sów). Cena '20 ®ł.

Przed paru tygodniami ukazał się n* pół­
kach księgarskich nowy tom Pamiętnika Inaty 
tutu Bałtyckiego, jako zeszyt 4 serji „Dominium 
Maris", p. t. „Rozwój portu gdańskiego". Ob­
szerne to dzieło, zawierające olbrzymi mate­
riał statystyczny, składa się z dwóch zasadni- 
ozych -zęścd: I. Urządzenie portu gdańskiego 
po wojnie i II. Obroty handlowe portu gdańsk a 
go. Część I-sza poprzedzona jest przedmową 
oraz wyczerpującym wstępem, w zakończeniu 
zaś części Ii-ej znajdujemy szea-eg załączników, 
spis użytkowanej literatury i szczegółowy sko­
rowidz rzeczowy. Całość obejmuje VI następu 
jących rozdziałów: I. Organizaaja portu gdań­
skiego, II. Połączenia z zapleczem, III Połączę 
nia morskie, IV. Rozległość obszaru ciążenia, 
V. Analiza handlu polskiego przez Gdańsk, VI 
Ogólny ruch portowy, oraz Uwagi końcowe r 
wnioski.

Ze względu na wyczerpujące potraktowanie 
przedmiotu i niezwykle bogaty materjał infor­
macyjny, publikacja ta powinna stać się książ 
ką podręczną każdego interesującego się zagad 
nieniaml gdańskiemi.

dy ze strony władz rozpowszechniały się po 
całym kraju, zatruwając iniljony ludzi i powo* 
dując duchową i gospodarczą dekadencję kil* 
ku generacyj.

Wielka wojna osłabiła materjalną silę i mo* 
ralny prestiż Anglji, która, pochłonięta włas* 
nemi sprawami, mniejszą uwagę poświęcać za* 
częla sprawom zagranicznym. Wtedy to roz* 
budził aię ruch narodowy w Chinach i roz* 
brzmiewać zaczęły hasła: „Precz z obcymil“

Feudalizm, panujący tam od stuleci, ustą* 
pił zwolna miejsca kapitalizmowi. Zaczęły po* 
wstawać banki i przedsiębiorstwa przemysłu* 
we, miejsca starych zaczęli zajmować młodzi, 
a emancypacja kobiet dosięgła granic amery* 
kańskiego feminizmu.

Szanghaj stał się miastem światowem i 
symbolem olbrzymiego państwa: — drapacze 
chmur stoją tam obok pagód, a barki na Jang* 
tse Kiangu płyną obok współczesnych parów* 
ców.

Młoda generacja Chińczyków przepojona 
jest zdolnością do pracy. Państwo posiada 
nieprzebrane bogactwa naturalne, najtańsze si* 
ly robocze i 450 miljonów konsumentów.

Młode Chiny budzą się! Czy może być mo* 
wa o grożąc*m Europie i całemu światu „żóL 
tem niebezpieczeństwie?".

Kto wi»?.
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Pomorze w hołdzie Wodzowi Norodu
Starogard

Obchód imienin Marszałka Piłsudskiego miał 
w pow. Starogardzkim charakter skromny ale 
bardzo podniosły.

Dzień .Patrona Wielkiego Wodza Narodu 
uczciły wszystkie oddziały Zw. Strzeleckiego 
powiatu Starogard. Obchody zależnie od wa­
runków lokalnych miały charakter mniej lub 
więcej uroczysty lecz wszędzie uczczono pa­
mięć i serdeczne życzenia szły z ziemi Kociew 
skie? dla Budowniczego Polski i Twórcy naszej 
Niepodległości. Referenci Wych. Obywatel­
skiego w dniu 19 i 20 bm. wygłosili referaty o 
Marszałku Piłsudskim i prawie we wszystkich 
oddziałach odbyły się uroczyste akademie o u- 
rozmaiconym programie, w których wzięłv u- 
dział szerokie warstwy społeczeństwa.

Prócz obchodów organizowanych przez od­
działy Zw. Strzeleckiego były również obcho­
dy zorganizowane przez inne stowarzyszenia 
jak Powst.J Woj. O. K. VIII, KPW itd

W samem mieście Starogardzie obchód był 
bardzo uroczysty. Dnia 19 marca już cd rana 
prawie wszystkie domy były udekorowane cho 
rągwiami narodowemi, a instytucje państwowe 

' ubrane bogato zielenią a wieczorem iluminowa 
ne. O godz. 19 wyruszył capstrzyk worskowy 
i tut. oddział Zw. Strzeleckiego. Podczas cap­
strzyku przygrywały dwie orkiestry.

Po przejściu ulicami miasta oddziały biorą- 
ce udział w capstrzyku zatrzymały się na ryn­
ku, gdzie orkiestra wojskowa odegrała Hymn 
Narodowy. Capstrzykowi towarzyszyły tłumy 
ludności. O godz. 20 tegoż samego dnia odby- 
'a się uroczysta akademja urozmaicona dekla­
macjami, występem chóru śpiewaczego oraz 
koncertem orkiestry Zw. Strzeleckiego

Dnia 20 o godz. 10,30 odbyła się uroczysta 
msza św. połowa na rynku miejskim, w którei 
tfzięło udział wojsko, Zw. Strzelecki Powst, i 
Wojacy O. K. VIII, Kolejowe P. W , Pocztowe 
P. W., hufce szkolne, harcerki, harcerze, Pod* 
ofic. Rezerwy, Uczestnicy Powstań Narodo­
wych oraz delegacje całego szeregu stowarzy­
szeń, związków, przedstawicieli władz tłumy 
publiczności.

Po nabożeństwie odbyła si ędefilada Po de 
filadzic oddział Zw. Strzeleckiego przymaszero 
wał przed swóją świetlicę, gdzie Komendant 
Powiatowy Z. S. odczytał rozkaz K-dv Okręgu 
wznosząc trzykrotny okrzyk na cześć Soleni­
zanta. Orkiestra odegrała Hym Národc.wy. Na 
slępme rozkaz K-dy Powiatowej przeczytał Ko 
mendant Oddziału. Po odczytaniu rozkazu na­
stąpiło uroczyste wręczenie dyplomów honoro­
wych za wybitne zasługi na polu pracy Zw 
Strzeleckiego Ob. Prezesowi Powiatowemu Dr. 
Jodłowskiemu Wincentemu, Ob. Komend. Od- 
Iziału Starogard Wysockiemu Janowi Ob. wi 
:eprezesowi oddz. Starogard Grochowskiemu 
Tanowi, Ob Prezesowi oddz. Żabno Frycy Ja­
nowi oraz na ręce Prezesa oddz. Starogard dy­
plom honorowy dla całego oddziału. Po wrę­
czeniu dyplomów orkiestra odegrała ,,P'erwszą 
Brygadę“,

Tak przedstawiała się .uroczystość obchodu 
imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego w mie­
ście Starogardzie. Prócz tej uroczystości odby­
ły się również w dniu 19 zawody strzeleckie o 
nagrodę przechodnią Towarzystw P. W i W F. 
Do zawodów stanęło 8 zespołów reprezentują­
cych 8 stowarzyszeń.

I miejsce i nagrodę przechodnią zdobył ze­
spół Kolejowego P. W. Starogard, III miejsce | 
oddz. Zw. Strzeleckiego Starogard, III miejsce 
zespół KluEu Sportowego Starogard.

Podobnie uczciły Wielkiego Solenizanta i in 
ne oddziały Z. S. Starogard, rozrzucone na ca 
łym terenie powiatu. Jak głębokie jest przy­
wiązanie i cześć dla Marszałka niech służy fakt 
że w jedneij z miejscowości powiatu, gdy od­
dział zebrał się na sali a w niej nie było por­
tretu Marszałka postarano się natychmiast cho 
ciąż o pocztówkę z wizerunkiem Wodza, ude­
korowano chorągwią narodową i oddano hołd

Nowe
Obchód Imienin Pierwszego Marszalka Pol 

ski Józefa Piłsudskiego, urządzony staraniem 
miejscowego oddziału Związku Strzeleckiego, 
wypadl nad podziw bardzo imponująco.

W sobotę, dnia 19 marca 1932 r. o godz. 
9*ej odprawił ks. proboszcz Bartkowski w 
miejscowym kościele paraf jalnym uroczystą 
mszę św., na której byli obecni przedstawicie-* 
le władz i urzędów. O godz. 20*cj rozpoczęła . 
się uroczysta akademja w sal¡ Hotelu „Con* 
cordia“. Zebranych, w wypełnionej po brze 
gi Mli, przywitał prezes miej. Oddz. Zw. S. 
obyw. inspektor Adrych.

Na program złożyły się: Referat o Mar* 
•z-alku, wygłoszony przez oby w. Adrycha, w 
którym dosadnie, i jasno przedstawił życie 
Wodza Narodu, kilka pieśni w wykonaniu 
towarzystwa śpiewu „Lutnia“, pod dyrekcja 

ID. Frydrychowskicgo, przedstawienie sccni* 
czne p. t. „Serce Komendant a“, odegrane 
przy współudziale miejscowego nauczyciel* 

[stwa, pod reżyserją kierownika p. Tytulskie* 
go, oraz sztuczka odegrana przez dzieci 
szkoły powszechnej p. t. „Powinszowanie Mar 
szalkowi“. Podczas przerw przygrywał zespól 
orkiestry symfonicznej pod batutą Feliksa 
F ry d r y cho wsk i c go.

Lubna, k. Uwiak
Wzorem lat poprzednich i w roku bieżą* 

cym odchodziliśmy uroczystość imienin Mar* 
szalka Józefą Piłsudskiego. Obchód imienin 
Marszalka Piłsudskiego, urządzono w szkole. 
Uroczystość rozpoczęto nabożeństwem w ko* 
ściele czerskim, a następnie udziałem w pocho 
dzie przez Czersk.

Program akademji w szkole byl następują* 
cy: deklamacje, śpiewy, djalog p. t. „Legjo* 
ny“, inscenizacja wiersza p. t. „Pieśń o Wo* 
dzu“. Treściwy wykład kier, szkol, p. Sochy 
byl rzeczywistym obrazom o pracach, tru* 
dach i ofiarach Marszalka Piłsudskiego dla na 
szej kochanej Ojczyzny, gdy Ona była w nie* 
woli. Dalej wskazał krytyczne położenie Pol 
ski w chwili zmartwychwstania. Czyny i ofia 
ry solenizanta to wskazówki dla wszystkich 
dobrych Polaków, którzy pragną mieć Polskę 
Silną i potężną. To też cntuzjazstyczic wznic 
siono okrzyk z głębi serca płynący na cześć 
kochanego Mar Piłsudskiego. Ośpicwanicm 
„Roty“ zakończono uroczystość.

Opalenie
Staraniem Kola BBWR. w Opalenic pow. 

Gniew, uroczystość ku czci imienin Marszałka 
Piłsudskiego rozpoczęła się odprawieniem uro­
czystego nabożeństwa przez miejscowego księ­
dza proboszcza Rapiora, puczem o godzinie 10 
w gustownie i bardzo ładnie przez młodzież 
szkolną udekorowanej sali miejscowej szkoły 
powszechnej, wypełnionej po brzegi przez spo­
łeczeństwo Opalenia, odbyła się uroczysta aka 
demja. Na program akademji złożyły się: In­
scenizacja myśli, oraz czynu Marszałka Pilsuds 
kiego od roku 1914 do 1929, wykonana bardzo 
udatnie przez miejscową młodzież szko ną, po­
czem p. Prabucki przejęty uroczystością chwi­
li, wygłosił odczyt o życiu i czynie legjanów 
Marszałka Piłsudskiego. Odczyt przyjęty przez 
zebrany h burzliwymi oklaskami, zakcńczony 
został okrzykiem na cześć Prezydenta Rzeczy­
pospolitej i Marszałka Piłsudskiego, jakoteż od 
śpiewaniem przez wszystkich zebranych „Pierw 
szej Brygady i Wiązanki Pieśni Legionowych". 
W końcu ks. proboszcz Rapior w królkiem i ser 
decznem przemówieniu podziękował szkole za 
tak miłe i sympatyczne, a przytem pełne powa 
gi i doniosłości urządzenie uroczystości imienin 
Marszałka Piłsudskiego, poczem zebrani nucąc 
motywy legionowych piosenek, pełni wewnętrz 
nego wesela, opartego na tle coraz jaśu'ej, kry 
stallzującej 6ię przyszłości naszej ojczyzny, ro­
zeszli się do domów.

Zblewo
Rano o godzinie 8 odbyło się uroczyste na­

bożeństwo w tutejszym kościele z udziałem 
wszystkich szkolnych dzieci z Zblewa i okolicz 
nych wiosek oraz delegatów i prezesów wszyst 
kich towarzystw m. in. Strzelca i BBWR

S i B> O l N O
Za napad rataakaw« - 2 1 ciężkiego więzienia

W dniu 22 b. m. odbywała się przed wzmóc 
nionym wydziałem karnym sądu okręgowego 
w Chojnicach sensacyjna rozprawa o napad 
rabunkowy.

Na ławic oskarżonych zasiadł Franciszek 
Pettner lat 35, ojciec sześciorga dzieci, robot* 
nik, zamieszkały w Wałdowie powiat Sępolno. 
Pettner oskarżony był o dokonanie ze współ* 
nie z niewykrytym dotąd sprawcą napadu ra* 
bunkowego w mieszkaniu wdowy Marty Natz* 
mer w Pruszczu Bagienicy pow. Tuchola. O* 
skarżony wypiera się zarzuconych mu czynów.

Świadek Marta Natzmer zezna je, że w nocy 
z 4 na 5 września około godziny 2 weszło 
dwóch bandytów do mieszkania przez okno. 
Bandyci, chcąc się dostać do sypialni pokoju 
zapomocą siekiery rozbili drzwi i z rewolwera* 
mi weszli do mieszkania. Matka jej, licząca 
72 lata, na widok bandytów wyskoczyła przez 
okno z mieszkania. Za wyskakującą bandyci 
oddali strzał z rewolweru, który jednak, na 
szczęście, chybił. Wówczas zbliżyli się do po* 
zostalej w mieszkaniu i przyłożywszy jej r.e* 
wolwer do piersi, zażądali wydania pieniędzy. 
W śmiertelnym strachu napadnięta oddala 
bandytom 120 zł., poczem ci opuścili mieszka* 
nie. Przejem iednak zabrali wartościowe

Wieczorem odbyła eię akademja na sali p. 
Guentheira, w której wjiiął udział miejscowy 
wójt, nauczycielstwo i miejscowy lekarz oraz 
liczne rzesze tutejszego społeczeństwa

Wśród podniosłego nastroju wygłosił pięk­
ne przemówienie pan Kuropatwa, w którem 
wskazał na świetlaną i na wskroś patrjctyczną 
i potężną postać najwybitniejszego a zarazem 
najpokorniejszego z Polaków doby współczes 
nej, który wszystkie swoje czyny, w calem jego 
życiu poświęcił tylko wyłącznie Polsce 
— m. in. wskazał na skutki, jakie nastąpiły­
by -dla całej Europy i świata cywilizowanego 
gdyby naczelny nasz Wódz w 1929 niebył 
powstrzymał naporu holszewizmu.

Dzisiaj Eurcipa docenia te zasługi i słusznie 
oddaje hołd wielkiemu Polakowi, który jak nie­
gdyś Sobieski pod Wiedniem dziś stał się o- 
brońcą i zbawcą chrześcijaństwa i całej kultu­
ry zachodnio-europejskiej.

Przemówienie nagrodzono burzliwemi okla­
skami.

Akademję zakończono pięknie narodowemi 
pieśniami.

Miejscowość tutejsza była więcej udekoro­
wana aniżeli w ubiegłym roku.

Dodać należy, że tutejsze Tow. Strzeleckie 
rozwinęło się wspaniale w br. Liczy bowiem 
już ponad 100 członków. Poza tern istnieje tu 
Tow. BBWR., które liczy 59 członków pod sprę 
żystem kierownictwem prezesa Szadega.

Dr. med. Dzięcioł.

NtcigwięC
Celem uczczenia imienin Marszałka Józefa 

Piłsudskiego ref. obw. Stefan Schmidt nauczy­
ciel w porozumieniu z prezesami i komendanta­

mi oraz kier, szkoły, którzy tworzyli komitet o- 
bywatelski, ustalono po raz pierwszy oficjalnie 
program obchodu. W sobotę dnia 19 bm. po wy­
słuchaniu mszy św. odbyła się uroczysta akade­
mja w sali szkolnej. Dzieci szkolne wygłosiły 
kilka deklamaćyj partjotycznych, i odśpiewał}’ 
kilka pieśni. Szczegółowy referat wygłosiła p. na­
uczycielka Jadwiga Kobylińska o Ideologji, ży­
ciu i pracy Dostojnego Solenizanta, poczem 
wzniosła trzykrotny okrzyk na cześć P. Marszał­
ka. Odśpiewaniem „Boże coś Polskę“ zakończo­
no akademję.

Nazajutrz w niedzielę po sumie uformował 
się pochód w następującym składzie: orkiestra, 
Tow. Powst. i Wojaków z sztandarem, Zw. Strze­
lecki, młodzież szkolna, oraz Ocli. Straż Pożar­
na. Uformowany pochód przy dźwiękach orkie­
stry przemaszerował przez wieś do „dąbka“; go­
dnie przemawiał do zebranych kier, szkoły p. 
Roman Beyjer oraz ref. ohyw. p. Stefan Schmidt, 
który przedstawił zebranym, żc Marszałek Pił­
sudski — Wódz Narodu, największy bohater na­
szych czasów, budowniczy Polski, zwycięski 
Wódz ostatniej wojny Polski z Rosją, wielokrot­
ny Naczelnik Państwa i wskrzesiciel odrodzone­
go wojska polskiego istotnie się zasłużył narodo­
wi polskiemu, zadokumentowano po wszystkie 
czasy uchwały sejmu polskiego dnia 28 czerwca 
1923 r. Zakończono trzykrotnym okrzykiem i o- 
degraniem przez orkiestrę I. Brygady. Pochód, 
w którym brało udział około 200 obywateli, 
świadczy przedewszystkiem o tem, żc mimo wy­
siłków różnych ludzi pracujących w polityce 
Idea Wodza Narodu i Jogo popularność stale 
wzrasta i dociera do miejsc, które jeszcze do 

przedmioty jak zegarki i inne rzeczy. Ponie* 
waż bandyci nic byli zamaskowani, ułatwiało 
to w znacznej mierze rozpoznanie jednego 
z bandytów. Kiedy oskarżony został na pcw* 
nej kradzieży w Gostyczynic raniony w rękę 
i oddany do szpitala w Więcborku, został tam* 
że przez napadniętą rozpoznany.

Obecnie na rozprawie napadnięta z całą 
stanowczością stwierdza, że oskarżony Pettner 
jest tym bandytą.

Sąd po naradzie skazał go za napad rabun* 
kowy na 4 lata ciężkiego więzienia.

Ten sam Pettner odpowiadał z innemi towa* 
rzyszami za ciężkie kradzieże z włamaniem 
w Gostyczynie, za co otrzyma! 2 lata ciężkiego 
więzienia, a jako karę łączną 5 lat ciężkiego 
więzienia.

Hronelta
— Zakończenie kursu przeciwgazowego i 

przeciwlotniczego w Sępolnie odbyło się w śro* 
dę dnia 23 b. m. w obecności przedstawicieli 
władz, urzędów,, duchowieństwa i obywatel» 
stwa. W kursie brali udział fuDkęjonarjusze 
Policji Państw., czlonkowib Ochotniczej Stra* 
źy Ogniowej, Tow. Powstańców i Wojaków, 
Sokola, Młodzieży Kat., Związku Strzeleckiego 
i nieatowarzyszeai 

niedawna były prawie wyłącznic Demona Opó’- 
zyeji.-Staraniem ref. obw. oraz współpracą Oddz. 
Strzel. Dąbrówka z komendantem p. Solocliem 
wieczorem na sali śpiewy i deklamacje dopełni­
ły całości wraz z odegraniem przez zespół ama­
torski Oddz. Zw. Strz. ..Więzień Magdeburga“. 
Nastrój wśród obecnych był podniosły.

Smoino
W sobotę, dnią 19 marca o godz. I9*tej w 

pięknie udekorowanej sali szkolnej urządził 
oddział Związku Strzeleckiego w Smolnie uro* 
czysty obchód ku czci imienin Marszalka Pol* 
ski Józefa Piłsudskiego. Program tej uroczy* 
stości wypełniły pieśni patrjotyczne oraz szc* 
reg deklamaćyj imieninowych, udatnie vyglo* 
szonych przez młodzież szkolną. Treściwe i 
dobrze ujęte przemówienie na temat: „Donio* 
sla rola Józefa Piłsudskiego w walce o niepod* 
leglość Polski i w pracy nad budową i utrwalę* 
niem państwa polskiego“, wygłosi) kier, miej* 
scowej szkoły prywatnej.

Pieśnią „Nic rzucim ziemi“ zakończono 
podniosłą uroczystość.

Zaznaczyć wypada, żc niedawno założony 
tu oddział strzelecki jest bardzo ruchliwy i ro» 
kuje wielką przyszłość. Prezesem jego jest 
znany na tut. terenie ze swej pracy społecznej 
wójt p. Ignacy Wrcze, komendantem p. Urba* 
nowski, referentem kier, szkoły Elwertowski, 

Żukowo. lf. Kariuz
Dnia 19 bm. obchodzono w tutejszej miejsco­

wości uroczyście obchód imienin Marszałka Pił­
sudskiego,, Wioska nasza ozdobiona była bogato 
zielenią i chorągwiami. O godz. 8.30 zebrały się 
towarzystwa byłych Pow. i Wojaków i Ochotni­
cza Straż Pożarna przed gmachem szkoły. Tutaj 
sformował się piękny pochód, składający się n 
dzieci szkolnych i wymienionych towarzystw. 
Udano się na uroczyste nabożeństwo, któro ra­
czył dziś odprawić przez ks. wik. Kaczewskiego 
nasz zacny proboszcz ks. radca Laffont. Nabo­
żeństwo zakończono odśpiewaniem ,,Bożo coi 
Polskę“ i litanją do św. Józefa. Z kościoła uda­
no się w również pięknym pochodzie na wydzier­
żawioną przez Och. Straż Pożarną salę, gdzie 
odbyła się akademja urządzona przez dzieci 
szkolne. Akademję zagaił miejscowy wójt p. 
Szmidt treściwcmi słowami, podając równocze­
śnie program uroczystości, który był następ. 1)' 
Występ orkiestry mandolinistów dzieci azkoln.
2) Przemówienie na temat: „Nasz wódz J. P.“1
3) Występ chóru szkolnego i deklamacje. 4) 
Przemówienie o ś. p. ks. biskupie Bandurskim. 
Na zakończenio przemówił kierownik miejscowej 
VJ.I-mio klasowej szkoły pow. Gorąco słowa jego 
trafiły do serc wszystkich obecnych. Dowodem 
tego był duch pieśni „Boże coś Polskę“, którą 
zakończył mówca akademję.

Fordon
Dzień imienin Wodza Narodu święci ¡pa» 

trjotyczny Fordon zawsze okazale. Masa ehe 
rągwi o barwach narodowych , powiewających 
prawie na każdym <jomu, dcko-nacjo halko* 
nów, iluminacje okien świadczyły wymownie 
i w tym roku, żc licziba zwolenników kocha* 
nego Solenizanta stale się powiększa.

W dniu imienin odbyło się uroczyste na­
bożeństwo, które odprawił ks. wikary Red* 
mer. Na nabożeństwie zauważyliśmy przed« 
stawicieli miejscowych władz i urzędów, de* 
lcgacje wszystkich miejscowych towarzystw 
z sztandarami, dzieci miejscowej szkoły i są*, 
siednich wiosek, oraz dużo jak ra dzień po* 
wszedni miejscowego obywatelstwa.

Właściwy obchód odbył się w niedzielę, 
20 bm. Po sumie uformował się pochód n-* 
rynku, skąd przy dźwiękach orkiestry KPW. 
z Kapuścisk wyruszono na akademję do Strzel 
nicy. Sala, jak zwykle przy tego rodzaju ob­
chodach wypełniona była do ostatniego miej* 
sc-a.

Po odegraniu Hymnu Narodowego nastąpiły 
produkcje chóru szkolnego pod batutą naucz, 
p. Banacha, deklamacje dzieci szkolnych i 
przemówienie kierownika szkoły p. Augusty­
na. W dluższem przemówieniu, wy'kazal pre* 
legent doskonale, dlaczego cale patrjotyczne 
społeczeństwo garnie się pod rozkazy te? 
Świetlanej Postaci. Rozentuzjazmowana pu« 
bliczność gorąccmi oklaskam; nagradzała 
wszelkie występy.

Po odegraniu marszu „Pierwsza Brygada* 
i wspólnym śpiewne „Boże coś Polskę“ zabrał 
glos burmistrz p. Wawrzyński i w serdecznych 
słowach podziękował wszystkim za pracę, przy 
urządzeniu tej pięknej uroczystości. Specjał 
nie podkreśli! p. burmistrz wielce pa.trjotycz 
ny czyn orkiestry KPW. z Kapuścik,^która 
dzięki nadzorcy odcinka drogowego p. Roa»< 
bezinteresownie •występowała, a prryczyniU 
się do upiększenia cafa^) o}k4*o<Jv.
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Kalendarzyk rzym.«kat.
Wtorek Wiktoryna 
Środa Anieli
Temperatura powietrza w dniu

wczorajszym wynosiła w godzinach południo» 
wych +14, nocą —3 st*.

— Nocny dyżur aptek. W śródmieściu dy» 
żuruje do środy dnia 30 bm. włącznie apteka 
..Centralna“ ul. Chełmińska. Na Bydgoskicm 
Przedmieściu apteka Zalendzińskiego, ul. Mic 
kiewicza (od godz. 10»ej wiesz.). Na Mokrem 
apteka „pod Łabędziem“, ul. Kościuszki.

—- Muzeum miejskie (w ratuszu 11 ptr.) 
otwarte codziennie od godz. 11—14. Wstęp 
50 i 20 groszy.

— Książnica miejska im Kopernika (ul. Wy» 
»oka) otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godz. 9.30—12 i od 16—19.30.

— Bibljoteka TCL (Centrala) przy ulicy 
Wysokiej 16 — otwarta w dni powszednie od 
godz. 11 do 1Ó.30 i od 16 do 19. — Fil ja na 
Mokrem w szkole przy ul. Bażyńskich we 
wtorki i piątki od godz. 16,30 do 18,30. — 
Filja na Bydgoskiem w szkole przy ul. Sień» 
kiewicza 6 — w poniedziałki i czwartki od 
godz. 16 do 18. — Filja na Jakóbskiem w szko 
le przy ul. Lubickiej 44 — w niedzielę od 
godz. 13 do 15.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Wtorek, 29 b. m. o godz. 20 — „Panna Ma» 

Tczewska“.
Środa, ¿30 b. m. o godz. 20 — „Ilulla di 

Bulla“.

Repertuar kin.
Światowid: •— Kongres tańczy z Liljaną 

Harvey’.
Pałace — Ben«Hur z Ramonom Novarro.
Lux, ul. Strumykowa — „Bal -w Operze“.
Mars, ul. W arszawska — „Miłostki pięknej 

pani“.
Corso, N. Rynek — „Król Konga“.

.WI O §Si5it?a!; dźwiękowy
*a,Hawska

Dawno, oczckiwaua Premjera!
Żywiołowa, fascynująca, zalotna BETTY 
AMANN w wytwornym filmie sdonow.

Milsstki Plętaj Pani
Dalsze role kreują: Harry \ViIco.xon, 
Karol Bresson, Rcginald Gardiner i Frc» 
derick Lloyd. Turniej miłosny o serce 
mężczyzny. Uwaga? \V filmie tym bie» 
rzc udział słvnnv zespół „Graham Girls“. 

DOSKONAŁY NADPROGRAM.

fctzdtek seansów o godz. 17.15 19-tel i 21-.ei 
w niedzielę od 15,15. Ceriv miejsc od 0.30—1.30 
zvsty [¡«chód nrzeznaczony na dalsza budswe

Ł> O M U ZOŁNI1ŁRZ A“

pod „itrłem
a przekonasz się, że jest najlepszy. 
Wieczorem zobacz ładny program.

Lody na Wiś!® spłynęły
Lody na odcinku Toruń—Włocławek 

spłynęły przesz; Toruń w dn u 27 bm. mię 
dzy godz. 10—17-tą, Lodcłamaoze przypły 
nęły w p erwsze święto Wielkiej Nocy pod 
Stary Toruń. Akcja łamania lodów zosta­
ła zakończona tego dnia pod Starym Toru 
niem.

W dn:u wezrajszym wszystkie lodołama 
oze wróciły do swych portów macierzy­
stych.

Wisła pod Toruniem opada. Stan wody 
w dn- u 27 bm. 2.58, w dniu 28 bm. -J- 
1.7>.

ílMík? fowarzgjMw
— Baczność Powstańcy i Wojacy D. O. K. 

VIII! W niedzielę, 3 kwietnia b. r. o godz. 13 
w sali Kasyna Garnizonowego przy ul. Żeglar» 
skiej odbędzie się walne zebranie członków 
Związku Powstańców i Wojaków przy D. O. 
K. VIII. Porządek obrad: sprawozdanie Za» 
rządu, sprawozdanie Komisji rewizyjnej, udzie» 
lenie absolutorjum ustępującemu Zarządowi, 
wybór nowego Zarządu. W wypadku niesta» 
wienia się przepisanej statutem ilości człon» 
ków w pierwszym terminie, zebranie odbędzie 
się pół godziny później, bez względu na ilość 
obecnych z pełnemi prawami uchwał. Zarząd.

(2447)
— Walne zgromadzenie Okr. Pomorskiego 

Polskiego Czerwonego Krzyża. Dnia 3 kwietnia 
b. r. o godz. 13»tej w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej m. Torunia (Stary Rynek, Magistrat) 
odbędzie się walne zgromadzenie Okręgu Po» 
morskiego P. C. K. Na porządku dziennj'ni 
m. in.: sprawozdanie -t działalność*’ Zarządu i

Właściciele nieruchomości 
miefsliich w swojej obronie

W związku z rozpoczętą akcją Związków 
Lokatorskich o obniżkę komornego, wystąpił 
Związek Zrzeszeń Własności Nieruchomej 
Miejskiej w Polsce z obszernem wyjaśnię» 
niem, przedstawiającym obecną rzeczywistą 
sytuację właścicieli domów.

Komunikat Związku stwierdza, że cenę ko 
mornego ustalono ustawowo w domach sta» 
rych, podlegających przepisom o ustawie lo» 
kaforów, na poziomie 58 proc, przedwojennej. 
Norma ta, jak stwierdza dalej komunikat, nie 
zmieniła się w okresie pomyślniejszym, nie 
może więc ulec zniżce w czasie obecnego kry 
zysu. ponieważ spowodowałoby to objawy 
zgubne dla ogólnej gospodarki narodowej, a 
dla sprawy mieszkaniowej w szczególności. 
Minimalny poziom komornego winien być ta» 
ki, by przedewszystkiem wystarczał na utrzy» 
manie domu w stanie używalności, pokrywał 
wydatki na administrację i oprocentowanie 
włożonego w dom kapitału, oraz na podatki 
i opłaty państwowe i samorządowe. Obowią 
zującc obecnie w Polsce komorne odbiega — 
zdaniem Związku, — od tego minimalnego 
poziomu.

Jak zwalczać raka korzeniowego
Z zebrania Timarzyslwa PI Ogrodniciwa

Bardzo ciekawy referat na powyższy temat
wygłosił na ostatniom zebraniu Towarzystwa 
Miłośników Ogrodnictwa, które odbyło się w 
sali Tow. Kupę. Chrześcijańskich przy ul. że­
glarskiej, prezes Towarzystwa p. Stanisław 
Walloch. Za podstawę do obszernego i nie­
zmiernie ciekawego referatu posłużyły prele­
gentowi obszerne materjały naukowe, tablice 
i t, d. Referatu wysłuchano z wiclkiem zain­
teresowaniem.

Po referacie zabrał głos, obecny na zebra­
niu reprezentant Pomorskiej Izby Rolniczej p. 
Nowicki, który podkreślił żywo zainteresowa­
nie się sprawa walki z rakiem korzeniowym

Udział społeczeństwa w ałscii 
pomocu bczroboiniim

zL, Elektrownia „Gródek“ 82 zł., B»cia PichertNa * rzecz Miejskiego Komitetu Po» 
mocy Bezrobotnym w Toruniu wpłacili w 
dalszym ciągu od dnia 4. 1. 1932 r. w Komu» 
nalnej Kasie Oszczędności w Toruniu: Fa 
Krause A. 5.90 zł., Dr. Bergerowa 6.05 zł., Bor» 
nas 20 zł., Fa B. Templin 8.70 zł., Dr. Trzaska 
10 zł., Pclowski Józef 1.50 zł., Chmiel Roman 
5 zł.. 63 p. p .dożywienie dzieci 264 zl., Fech» 
ner Edwin 5 zl., Dopliński 11.65 zl., Kopliński 
6.10 zł., Fa. Tarrey 6.20 zL, Drukarnia Toruń» 
ska 25.20 zł., Adwokat Nalazek 1.35 z I.,Klub 
Szoferów 10 zl., Chodkowski 1.20 zl., Hotel 
Mazowiecki 3.20 zl., Dr. Otton Steinborn 20 zl., 
Kopliński Marjan 20 zł., Prcibisowa pracowni» 
cy 4.28 zł., Stuttcrhcim 1.20 zl., Szpital Miejski 
44.05 zl., Publ. Szkoła Powszechna żeńska Nr 
9 10 zl., Fa Gustav Weese 35.90 zł., Dr. Kunz 
21750 zl., Pom. Sp. Rolnicza 30.70 zl., Kili» 
chowski Fr. 3.50 zł., Dr. Kozłowski 5 zl., Kasa 
Wzajemn. Pomocy Prac. Pom. Izby Roln. 25 
zł., Dr. Albert Szaad 10 zl., Wodociągi Miej» 
skie 47.50 zł., Publ. Szkoła Powszechna Nr. 1 
4.70 zł., L. O. P. P. 12.50 zł., Publiczna Szkoła 
Powszechna nr. 10 12.50 zl., Bank Polski 132 zł. 
inż. Schoenhoffc rlO zl., Inż. Schoenhoffer per» 
sonel 5.65 zł., Szkoła pomocnicza 7.50 zl., Pu» 
bliczna Szkoła Powszechna Nr. 7 11 zl., Publi» 
czna Szkoła Powszechna Nr. 3 3 zł., Grunert 
2 zł., Państw. Urząd Budown. źMeljorac. 6 zł., 
Elektrownia i Gazownia 233,85 zł., Obw. Fun» 
dusz Bezrobocia 17.13 zl., Urząd Skarbowy 30 |

Komisji rewizyjnej, przedłożenie programu 
prac i preliminarza budżetowego Okręgu na 
rok 1932, wybór członków Komitetu Okręgo» 
wego w miejsce ustępujących, referat o Ko 
łach Młodzieży P. C. K. p. dyr. Traczewskiej. 
Poza zaproszeniami rozeslanemi do osób, u» 
prawnionych do udziału w walnem zgromadzę» 
niu Okręgu, zaprasza się niniejszem wszyst» 
kich dożywotnich członków P. C. K. Okręgu 
Pomorskiego, którzy w myśl § 29 pkt. 1 Statu» 
tu P. C. K. mają prawo uczestniczenia na wal» 
nem zgromadzeniu swego Okręgu, jako goście, 
jednakże bez prawa głosu. Prezes inż. Jan 
Kolek. (2446)

ija bSalwm czworobokuKino „Światowid“ — „Kongres tańczy“
„Kongres tańczy“ — w Wiedniu w 1815, w 

czasie gdy obraduje ten pierwowzór Ligi Na* 
rodów, a Napoleon śni na Elbie siwój sen o 
potędze Studniowego panowania. Scenarjusz 
opowiada dzieje epizodu romantycznego Cara 
Aleksandra I i uroczej rękawiczniczk’ Wiedeń

Według urzędowych danych Instytutu Ba» 
dania Konjunktur i Cen domy w stolicy w o» 
kresie wysokiej konjunktury gospodarczej 
przynosiły właścicielom przeciętnie 1,97% ro 
cznic dochodu. Rentowność w miastach mniej 
szych, zwłaszcza w tych, w których przewa» 
żają małe domy, była znacznie mniejszą. 
Najmniejsze domy, a tych jest w Polsce więk 
szość, były i są deficytowe. Obciążenia wla» 
ścicielj zwiększył ostatnio uchwalony poda» 
tek kryzysowy od nieruchomości.

Reasumując te argumenty .komunikat pod 
nosi, że przeciętna rentowność domów* więk* 
szych i mniejszych w najlepszych wypad» 
kach nie przekracza 1 proc, rocznie, deficy» 
towość zaś domów małych wzrosła niepo*» 
miernie.

W końcu komunikat Związku Zrzeszeń 
Właścicieli Nieruchomości podkreśla, że obni 
żenię komornego prowadziłoby do zniszczę» 
nia domów i do dalszego zaostrzeżnia się glo» 
du mieszkaniowego, i wpłynęłoby iniewątpli» 
wic na zrujnowanie kredytu hipotecznego i 
na długie lata odstraszyłoby kapitał prywatny 
od budownictwa mieszkaniowego.

Pora. Izby Roln., która zwołuje w dniu 30-go 
kwietnia specjalną konferencję z udziałem fi- 
topatologów i ogrodników celem opracowania 
i zastosowania odpowiednich miar ochronnych.

Druga część zebrania poświęcona była 
sprawom, związanym, z urządzeniem, ogródków 
działkowych. Obszerny referat, wszechstron­
nie oświetlający sprawę urządzenia ogródków 
działkowych wygłosił prezes p. Walloch. Spe­
cjalne znaczenie ogródków działkowych pod­
kreślił p. radca Milewski.

Solwując zebranie prezes p. Walloch zwró­
cił się do obecnych z gorącym apelem o popie- 
ranio ogrodnictwa.

59.70 zl., Stein 2 zl., C, i F. Hamerski 3.65 zl., 
Maysowa Felicja 750 zł., Prokuratura Sądu O» 
kręgowego 13.70 zł., Jabłoński iMichal 3 zl., 
Hotel Polon ja 9 zł „Kondratnik Paweł 8.58 zl., 
Kawiarnia DoTsch 10 zl., Szlichcińska 2.45 zl., 
Rozwarski 20 zł., Apteka pod Łabędziem 4.95 
zł., Sąd Apelacyjny 9655 zl., Pelowski 1.50 
zl., Gastrzewski 6 zł., „Karpaty“ Toruń 20.75 
zl., „Karpaty“ Lwów „Małopolskie Karpaty“ 
20.75 zł., Leśniewski 4 zl., Państwowe Gimna» 
zjum 18 zl., Oskar Reimer 42.50 zł. Związek 
Rewizorów Sp. Roln. 19.10 zl., Szkoła Wydzia» 
Iowa 39.99 zł., Sad Grodzki 37-05 zl., Fa Wodo 
mierz, i Gazomierz. 4750 zł., Dr. Otton Stein» 
born 10 zl., Publiczna Szkoła Powszechna Nr. 
3 15 zl, Dyrekcja Dróg Wodnych 8253 zł., Fa 
Badura i Paluszyński 5.60 zł., Drowa Jacob» 
sonowa 4 zl., Pinzel Roman 5 zł., Hotel Polo» 
nja 20 zl., Polsko»Belgijskie Zakłady Chem. 
65.43 zł., Szczerbowski 2.50 zl., Zawodowa Szk. 
Żeńska 10.49 zł.

Wszystkim ofiarodawcom składa Komitet 
serdeczno podziękowanie. Równocześnie prosi 
Komitet wszystkich, którym przesłano listy 
ofiar na rzecz akcji pomocy bezrobotnym o 
możliwie szybki zwrot duplikatów list i wpła» 
cenie zadeklarowanych kwot do Komunalnej 
Kasy Oszczędności (Konto: „Miejski Komitet 
Pomocy Bezrobotn.).

skiej, którą Metternich chce użyć jako od» 
ciągnięcie Cara Rosji od obrad Kongresu. 
Przeszkodę stanowi jednak sobowtór Aleksan» 
dra, wysyłany na „niebezpieczne“ wizyty.

Wreszcie Kongres kończy obrady z powo» 
du nieoczekiwanego powrotu Napoleona, któ» 
ry kładzie kres także romantycznym marze» 
niom czarującej rękawiczniczki, powodując 
wyjazd cesarza z Wiednia.

Główną wartością filmu jest bezsprzecznie 
przepyszna wprost synchronizacja, a także bo 
gata wystawa i wspaniała reżyserja. Przęśli» 
cznym jest obraz rzeczywiście „roztańczony“ 
jazdy malej rękawicznicżkj ze sklepu daleko 
za Wiedeń do willi. Podkład muzyczny tego 
epizodu jest tak koronkowo lekki, barwny, 
rozśpiewany, że widz i słuchacz odnoszą wra 
żenie, źe śpiewają i tańczą nawet konie i 
drzewa, domy i ludzie.

Liljana Harvey i Henryk Garat grają gló» 
wne role z mistrzostwom. Sekunduje im dziel 
nie Armand Bernard znakomity komik w roli 
adiutanta carskiego Bilbikow*. (zm).
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Wspaniały program

Bożyszcze kobiet
Kino ctiwlękowe Iwan PE1ROW1CZ 

^-zaruj4ca Llaua łiaid
w najpiękniejszym i najdroższym dźwiękowe^

Jal w OpoBE"
Maż, żona, kochanek, wierność i zdrada.

Namiętne tango, zawrotna rumba, czarujący 
walc, bal maskowy, tysięczne tłumy. 

Przepych kolosalnej wystawy.
Film nad filmy jakiego Toruń nie widział.

Ceny: loża 1.80, 1. m. 1.30, II. 80 ar. szereg. *0 gr. 
Początek o godz. 5, 7 i 9-lej. W święta o 3 5,7 i 9.

PoMlosle Świąteczne
Szybko minęły dwa dni świąt. Znowu na­

stał szary dzień roboczy. Po wzmożonym ru­
chu przed świętami Diedziela przyniosła pe­
wne uspokojenie. Ruch w mieście ożywił się 
dopiero w godzinach wieczornych. Schroni­
skiem i wypoczynkiem wszystkich „bozrodzin- 
nycli“ kawalerów i samotników była w pierw­
szy dzień świąt „Esplanada“, no i oczywiście 
„Savoy“.

Wieczorem zapełniły się kinoteatry i teatr. 
Wiclkiem powodzeniem zwłaszcza, cieszył się 
świetny, wyświetlany na ekranie kina „Świa­
towid“ obraz ,J<ongaes tańczy“.

Drugie święto przyniosło Toruniowi wspa­
niałą pogodę. Miasto przedstawiało obraz bar­
dzo ożywiony. Tłumnie i rojno było wszędzie. 
Rozkoszowano się pierwszemi promieniami 
wiosennego słońca. Pogoda i słoneczna radość 
gościła na twarzach wszystkich.

Złodziejki 
na lawie oskarżonych

Na ławie oskarżonych przed tut. Sądem 
Apelacyjnym zasiadły dwie złodziejki: Włady» 
sława Marciniakowa z Poznania, Wiktoria Sro< 
żyńska 'również z.Poznania. Urządzały one 
wyprawy złodziejskie na prowincję, okradając 
w szeregu miast na Pomorzu sklepy bławat* 
ne. Za czyny te skazane zostały wyrokiem 
Sądu Okręgowego w Toruniu: Srożyńska na 20 
miesięcy a Marciniakowa na 8 miesięcy wlę.- 
zienia.

Na skutek wniesionej apelacji odbyła się 
przed tut. Sądem Apelacyjnym ponowna roz< 
prawa. Sąd Apelacyjny w wyniku przeprowa» 
dzonej rozprawy obniżył Srożyńskiej karę z 2C 
miesięcy na rok więzienia. Wymierzoną Mar* 
ciniakowej karę sąd zatwierdził.

Wieczoru icafralne 
„HuIIa di Bulla” 

farsa Arno'iîa fi Batha
Jeśli zadaniem farsy jest tylko-rozśmiesia» 

nie widza, doprowadzanie go d-o ustawicznych 
wybuchów kaskad śmiechu — to „Królewski 
film“, czy jak chce polskie tłom. »Hulla di Bul 
la“ spełnia je bez zarzutu. Jest to bowiem stek 
mniej lufo więcej bezsensownych, rzadko głu< 
pawych i rzadko naiwnych bzdur, które rato 
je nieco zręcznie wpleciona w tok akcji pojn» 
ta — goteskowy statysta filmowy Gagaszko. 
spiritus moyens wszelkiego rodzaju powikłań 
sytuacyjnych w sztuce.

Jeśli jednak widz chcć od teatru czegoś 
więcej, to mu tego pp. Arnold i Bach w te' 
farsie napewno nie dali. Tem niemniej, raz 
jeszcze podkreślam, bawiono się na premjerze 
doskonale, sala trzęsła się od chichotów ’ 
braw.

Wrodzona vis comica pozwoliła p. Jawor» 
skiemu, grającemu owego Gagaszka, central» 
ną rolę w sztuce, na stworzenie kapitalnej 
postaci wykolejeńca życiowćgo, tak bardzo 
przypominającego^ zwłaszcza w momentach 
końcowych, tragigroteskę Chartic Chaplina.

Król Abdur di Bulla w interpretacji p. Km 
glowskiego był bez zarzutu:, doskonale wyglą 
dal i był... zadziwiająco podobnym do pewne» 
go egzotycznego cks«wł’adcy, który przed pi* 
ru laty i odwiedził i naszą stolicę. P. p. Dębe 
wicz i Kostrzyński, jako królewscy ministro< 
wie dużo pracy włożyli w swe rolo, tak bliskie 
szarży, a tak zręcznie przez nich uchronione 
od tego mankamentu.

Przedstawiciele europejskiej połowy po« 
staci: książę Mielczyński (p. Hańcza), domo» 
rosły genjusz geszefciarstwa „konsul“ Ko- 
busz (p. Lenczewski), mniejszościowy bankiei 
(p. Cornobis), urocza zdobywczyni serca kró» 
lewskiego (p. Królikowska), piękna sekreta: 
ca sprytnego „konsula“ (p. Pawłowska) I wre 
szcie w epizodzie tylko pokazany naw 
reżyser p. Wasilewski — godnie sekundowali 
swym hol egom odtwórcom ról pierwszopla» 
nowych W. Męż.
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Gdynia na drodze do załatwienia 
swych najpilniejszych potrzeb

Prace komisarza Rządu w stolicy - 5 mil!, na obiatę bielących zobo­
wiązali — 1-roczne moratorium — Sprawy organizacyjne

Po powrocie swoim z Warszawy p. 
kom. Rządu Zabierzowski zaprosił do sie­
bie przedstawicieli prasy, z którymi po- 
dlzielił się wiadomościami o wynikach 
swej pracy podczas ostatniego pobytu w 
stolicy.'

Załatwienia domagały się przedewszy- 
stk.em cztery zasadnicze kwestje, od któ­
rych normalny rozwój i rozbudowa m. Gdy 
n¿ w pierwszym rzędzie są zależne a mia­
nowicie: organizacyjna, dotycząca ześrod- 
kowania spraw gdyńskich na terenie władz 
centralnych i. usunięcia dotychczasowego 
rozpirosz-kowama ich po różnych resortach 
dalej kwestja sposobu i mechaniki fmanso 
wania rozbudowy miasta, kwestja grun­
tów i wreszcie stworzenie nowych źródeł 
dochodowych.

Wszystkie sprawy dzięki zabiegowi p. 
kom. Rządu w Warszawie w oslatnm cza 
sie wydatnie posunęły się naprzód Co do 
kwest] i pierwszej — organizacyjnej — Ra­
da Ministrów uchwaliła przeprowadzać ze 
środkowanie nadzoru nad wykonam cm o- 
gólnego planu rozbudowy Gdyni w prezy­
dium Rady Min. Fakt ten ma o tyie do­
niosłe znaczenie, że na przyszłość uniknie 
się w elotorowości postępowania w tym za 
kresie, a cała praca nabierze charakteru 
hardziej systematycznego i ciągłego,

W kwestiji drugiej, dotyczącej mechani­
ki finansowania rozbudowy Gdyn', Rada 
Min. upoważniła p. Ministra Skarbu do 
wstawienia do budżetu odpowiednich m n- 
łterstw począwszy od przyszłego roku bud 
źetowego kwot równoważących nadwyżkę 
wyadtków nad dochodami w budżecie mia 
sta. Uchwała ta stanowi realizację wysu­
niętego przez p. kom. Rządu postulatu o 
konieczność związania budżetu Gdyni z 
budżetem państwowym,

Trzec’a kwestja, dotycząca gruntów, zo 
stała rozwiązana w ten sposób, że Rada 
Min, poleciła p. Min. Robót Publicznych 
opracowanie ustawy, nadającej gminie m, 
Gdyni grunty państwowe, leżące w obrę­
bie interesów miasta z tern, że gmnie miej 
skiej ma być umożliwione natychmiastowe 
użytkowanie tych gruntów. Jak wiadomo 
na obszarze Chylonji miasto otrzymało już 
na własnść grunty państwowe w iHci o- 
kło 60 ha; obecnie chodzi o dalsze tereny 
—- witomińskie, redłowskie itd, w łączno­
ści ze sprawą gruntową w przygotowaniu 
jest również ustawa o budowie ulic i pla­
ców oraz ustawa o wywłaszczeniu terenów 
na cele użyteczności publicznej.

Wreszcie, co do czwartej kwestj stwo 
rżenia nowych źródeł dochodu R. M, pole 
ciła p. Min. P. i H., Robót Publ, i Spraw 
Wewn, uwzględnienie interesów miasta 
pray rozdziale różnych koncesyj rentow­
nych tik na terenie miasta jak i portu.

Wszystkie powyższe uchwały sięgają

Nieiuwięć
Wzrost siły Zw. Strzeleckiego w powiecie. Z 

inicjatywy ref. obw. p. Stefana Schmidta nau­
czyciela z Nieżywięcia uruchonfiono komitet o- 
bywatelski, który na odbytem zebraniu dniu 8 
marca biu. .przy udziale obywateli i sfer urzęd­
niczych,uchwalił aby dnia 13 bm. zorganizować 
w Kawkach Oddz. Z w. Strzeleckiego. Następnie 
wygłosił dłuższe przemówienie ref. obw. przed­
stawiając ideologję Związku Strzeleckiego z 
przed wojny, oraz cole i zadania Z*w. Strz. w do­
bie obecnej, podkreślając, że Zw. Strzel, repre­
zentuje dzisiaj w Polsce typ ludzi o silnym cha­
rakterze i zaznaczył, żc celem Zw. Strzel, jest 
zawisłość państwową obronić, oraz ścisła współ- 
praea z organizacjami stojącemi ściśle na grun­
cie państwowym, celem wytworzenia społecznej 
armji dla państwa i jego mocarstwowego stano­
wiska na’ świecie. Zrozumienie i przejęcie się 
ideę Ztr. Strzel, świadczy gremjalne przystąpie­
nie obecnych. Obowiązki komendanta powierzo­
no óbyw Klonowskiemu, a obowiązki ref. wy eh. 
obw. p.- Stefanowi Schmidtowi nauczycielowi. 
Prezesem nowopowstałego Tow. Przyjaciół Zw. 
•Strzel., wybrano obw. Wilmowskiego kierownika 
szkołysekretarzem obw. Piątkowskiego, skarb­
nikiem obW. Kubińskiego. Do komisji rewizyjnej 
wybrano .obw. Sieńskicgo i Gazelę. W wolnych 
głosach uchwalono brać udział w uroczystości 
¿organizowanej przez ref. o,bw. w Nieżywięciu 
dnia 20? IH. 32 r. ku czci Budowniczego — Wo­
dza Narodu Marszałka Józefa Piłsudskiego. Po 
'wyczerpaniu obrad przewodniczący solwowal ze­
branie-

nie tyle w teraźncejiszość ile w najblzszą 
przyszłość Gdyni C jak zaznaczyliśmy, po­
siadają dla jej rozwoju ogromne znaczenie. 
Co do spraw bieżących natomiast, zastos*» 
wano również szereg środków, mających 
na celu uregulowanie potrzeb mes ta prize 
dewszystikiem w dziedzinie finansowej, 
lak więc na o-płatę bieżących zobowiązań 
tj, weksli, długów otwartych (w K, K, O. 
dtd. -otwarty został dla Gdyni kredyt w wy 
■sokości 5 mi-lfj, zł. w bankach państwowych.

Suma ta pozwoli ma całkowite wyrów 
nanie powyższych należności. Ponieważ 
jednak zobowiązania powyższe stanowią

Zawiedziona miłość powodem samobólstwa
BmraBłsKIf a z Pozeianiai Ká4>r¿s umrzcí. «Iieiała w

Ostatnicmi czasy ludzie corąz mniej panują 
nad swemi nerwami. Wytworzyła się pewnego 
rodzaju psychoza, którąby nazwać można lekko­
myślną, nieprzemyślaną ucieczką przed życiem. 
O ile za dawnych, dobrych, przedwojennych cza­
sów nieuleczalna choroba, krach finansowy, wzgl. 
inno ważkie motywy wkładały desperatowi do 
ręki broń samobójczą, o tyle w dobie obecnej 
wprost śmiesznie błahe przyczyny, jako to mało- 
znacząco drobne przeciwieństwa losu, nuda czy 
metyw „robienia komu na złość'*, starczą nieje­
dnokrotnie, by pierwszy lepszy sangwinik, cho- 
loryk czy inny „neuropatyk" urządzał sobie 
harakiri, strzelał do siebie, wzgl. wypijał różne 
gryzące świństwa. Ojciec nie chco sprawić nowej 
sukni na święta — córuchna wypija filiżankę 
kaj-bolu, albo złotowłosy podlotek spaceruje pod 
ramię z jakimś, tam gagatkiem, adonis trawiony 
zazdrością pakuje sobie kulę w łeb. Przykładów 
takich przytoczyć można bez liku. W czasach 
średniowiecznych wyzdrowiałych samobójców ka­
rano dokumentnem garbowaniem skóry, żałować

O N I E W
— Walne Zebranie Ochotniczej Straży 

Pożarnej w Gniewie. Dnia 23 bm. o godz. 20 
odbyło się w sali Hotelu Centralnego w Gnić 
wie Vainc Zebranie Ochotniczej Straży Po» 
żarnej, pod przewodnictwem miejscowego 
burmistrza p. Golnika. Walne Zebranie do» 
konało wyborów nowego Zarządu, w skład 
którego weszli: burmistrz Golnik jako prezes, 
p. Nowacki jako naczelnik, p. Marjan Pstrąg 
jako zastępca naczelnika, p. Ignacy Gliński 
jako sekretarz,, p. Brunon Radziejewski jako 
skarbnik i p. Wiecki jako sprzętowy. W dal* 
szych obradach postanowiono dla wszystkich 
strażaków zorganizować kursa ochrony prze« 
ciwgazowej, a sekretarza p. Ignacego Glin» 
skiego wysłać na 10»cio dniowy kuns przeciw* 
pożarniczy do Grudziądza. Ponadto przyjęto 
sprawozdanie dwóch członków, którzy w cza» 
sic od Dgo do 15»go marca kurs przeciwpożar 
niczy w Grudziądzu już odbyli. Walne Ze? 
branie jakoteż i nowy Zarząd owiane było 
duchem podjęcia wytężonej pracy w kierun« 
ku wyszkolenia strażaków, celem zapewnienia 
mieszkańcom Gniewu spokojnego snu i dla wła 
snego zadowolenita z sumiennego wykonywa« 
nia przyjętych na siebie obowiązków.

— Uregulowanie przewozu przez Wisłę. 
W związku z przybyciem całkowicie wyrepe» 
rowanego statku „Sokół“, przewóz przez Wi* 
się furmanek i osób został uregulowany i 
odbywać się będzie zupełnie normalnie.

— Zakończenie kursu obrony przeciwlotni 
czo.-gazowej m Gniewie. Dnia 25 bm. o godz. 
14«tej, wiceprezes Powiatowego Komitetu 
LOPP. p. mecenas Dereziński i por. rcz. Ost» 
ruszka, dokonali uroczystego zamknięcia In» 
formacyjnego Kursu Obrony Przeciwlotniczo» 
gazowej, wręczając frekwentantom zaświad» 
czenia o ukończeniu tegoż. Słuchaczami kur» 
su byli miejscowi funkcjonarjuszc PP. i Po» 
czty w liczbie 15»tu. Wymieniony kurs prze» 
ciw»lotniczo»gazowy tr:'ał od 14»go stycznia 
do 25 marca br. i w programie swym obejmo 
wąl: walkę chemiczną, rozpoznanie i pierwszą 
pomoc zatrutym, obronę żywności, dzieci i 
chorych, obronę indywidualną i zbiorową, z>a 
sady obrony przeciwlotniczej i ratownictwo 
ogólne. Wykłady odbywały się raz w tygod» 
niu; wykładowcami byli: lekarz powiatowy 
kpt. rez. Dr. Kamiński i powiatowy instruk» 
tor obrony przeciwlotniczo«gazowej p. Ostru 
szka. Wyniki kursu zostały stwierdzone iako 
bardżo do^re.

tylko małą część ogólnego zadłużenia Gdy 
ni, mL,ast>o otrzymuje odroczenie spłat rat 
amortyzacyjnych i procentów od pożyczek 
w Bamku Gosp. Krajowego na jeden rok z 
jednoczesnem skonwertowanym pożyczek 
krótkotermunowych na długoterminowe.

Jak wudizimy z powyższego, zab.eg' p. 
kom, Rządu w Warszawie dały jak dotych­
czas, poważne wyniki, które pozwalają na 
zapoczątkowanie nowego okresu plano­
wej pracy. Gdy sprawy te zostaną osta­
tecznie załatwione, p. Komisarz poświęć 
zkolei uwagę zagadnieniom natury wewnę 
tr zmo- organóza cyjne j.

należy, że w obecnych czasach zarzucono ten ra­
cjonalny środek na wszelkiego rodzaju głupotę 
Judzką.

Przed kilku dniami donieśliśmy o zamachu 
samobójczym, jaki zdarzył się w Hotelu Pomor­
skim, gdy już w dniu wczorajszym zanotowano 
nowy wypadek zamachu samobójczego w tymżo 
samym hotelu, który — jak wnioskować z tego 
można — cieszy się.specjalnem wzięciem u kan­
dydatów na dobrowolnych umrzyków. I tym ra­
zem była to białogłowa, 33-letnia biuralistka z 
Poznania Marta Urbankowa, która specjalnie 
przyjechała do naszego grodu, by stąd kontynuo­
wać podróż w nirwanę. Denatka o godz. 5 po poł. 
wypiła sporą ilość lizolu. Rozpaczliwo kj-zyki 
desperatki zaalarmowały służbę, która zkolei za­
wezwała Pogotowie Ratunkowe. Denatkę odwie­
ziono do Lecznicy Miejskiej, gdzie dzięki na­
tychmiast przedsięwziętym środkom zapobiegaw­
czym zdołano nierozsądną biuralistkę utrzymać 
przy życiu. Powód — jak zwykle — zawiedziona 
miłość.

— Sesja Sądu Okręgowego z Grudziądza 
w Gniewie. Wydział Karny Sądu Okręgowe» 
go w Grudziądzu, na swej sesji pozamiejsco« 
wej w Gniewie, pod przewodnictwem p. sę» 
dziego Kiczuna, przy udziale vice»prokurato» 
ra Sądu Okręgowego p. Kamińskiego i pro to» 
kulanta aplikanta sądowego p. Kryźcgo, oskar 
żonych z §§ 24 k. k. Miksę Wilhelma i Mikso 
wą Annę, bronionych przez adwokata Dra. 
Pchra z Grudziądza, skazał na 4 miesiące wię 
zienia z zawieszeniem wykonania wyroku na 
lat trzy; oskarżony Długosiewicz Jan z §§ 43, 
242 został uwolniony, oskarżeni z §§ 242, 259 
Klimecki Antoni, Sieradzki Feliks i Mclooh 
Józef, zostali skazami na 4 miesiące więzienia, 
oskarżony z tego §§ Śmigielski Jan, broniony 
przez adwokata p. Deroztńskiego został zwoi» 
niony od winy j kary.. Daniclcwicz Stanisław 
oskarżony z §§ 243 k. k. został skazany na 
dwa miesiące więzienia, Kuta Ignacy oskarżo 
nY z §§ 267 K. K. został skazany nta jeden 
miesiąc więzienia, Melocli Józef i Klimecki 
Antoni oskarżeni z §§ 242 K. K. zostali ska» 
zani na 5 miesięcy więzienia, oskarżeni z §§ 
242 skazani zostali Pomicrski Jan na 6 miesię 
cy więzienia, Kwiatkowski Józef na trzy mie» 
siące więzienia, Skrajewski Ludwik na 6 mie 
sięcy więzienia, Skrajewski Bronisław na trzy 
miesiące i jeden tydzień więzienia. Sprawa 
przeciwko Orłowskiemu Antoniemu i Ginte» 
rowi Janowi, oskarżonym o kradzież zastała 
odroczoną. Długosiewicz. Michał, Dlugosic» 
wicz Jan i Długosiewicz Józef oskarżeni z §§ 
243, 43, bronieni przez adwokata Dra Pehra z 
Grudziądza zostali uwolnieni. Linkiewicz An 
toni broniony przez adw. dr. Pehra został 
skazany na 5 miesięcy więzienia z zawieszę» 
niem kary na lat dwa. Oskarżony o fałszywe 
obwńnienic Firyn Piawct, został uwolniony. 
Malajka Józef oskarżony o krzywoprzysięstwo 
został uwolniony. Oskarżony Klapp, pastor, 
został uwolniony. Oskarżony o przestępstwo 
administracyjne Ponczek Bonifacy, broniony 
przez adwokata p. Derezińskicgo został zwoi 
niony od winy i kary. Sprawa przeciwko Bal 
dowskiemu Franciszkowi, Baldowskiemu Adol 
fowi i Grabowskiemu Ksaweremu, bronionym 
przez adwokata p. Derezińskicgo została u» 
morzoną, > ■

Coraz częściej odbywane sesje Sądu Okrę 
gowego w Gniewie spotykają się z ogromną 
radością zainteresowanej ludności, której sc» 
sje te zaoszczędzają nietylko wydatki pienięź 
ne wiązane z podróżą do Grudziądza, lecz są

Flówłący ze^ar

Dyrektor paryskiego obserwatorjum asłrrmo* 
micznego wynalazł zegar, który na życzenia 
telefonicznie pod a je dokładny czas. Zegar 
jest połączony z taśmą dźwiękową, która po, 
daje automatycznie każdą minutę. Wreszcie 
zegar, regulowany elektrycznie przez obserwa 
torjum, połączony jest z membraną telefonu, 
tak iż, chcąc otrzymać dokładny czas, wy> 
starczy zatelefonować pod wskazanym spec-, 
jalnym numerem do obserwatorium. W odpn 
wiedzi taśma dźwiękowa podaj c auto maty cz 
nic dokładną godzinę z minutami.

lać
— Nowa placówka Związku Strzeleckiego. 

W środę dnia 16 marca br. odbyło się w miej 
scowej szkole powszechnej zebranie organiza 
cyjne Związku Strzeleckiego. Zebranie zagaił 
p. Zalewski, kierownik szkoły z Łęga. Mar» 
szalkiem zebrania obrano jednogłośnie p. Drąż 
ka, nauczyciela z Łęskiej Kolonji. Referat 
na temat: „PW. i Związku Strzeleckiego“ wy 
głosił p. Schiitz, sierżant j instruktor PW. i 
WF. na obwód Czersk. Po referacie przystą» 
piono do wyboru zarządu, w skład którego 
weszli pp.: Zalewski Antoni, kier, szkoły z 
Łęga — prezes, Babiński Antoni, rzeźnik z 
Łęga — aast. prezesa, Drążek Józef, naucz, 
z Łęskiej Kolonji — sekretarz, Strauss Jan, 
naucz, z Łęga — skarbnik, Rolle Zbigniew, 
naucz, z Bądźmirowic — komendant, Kuroch 
Stanisław, naucz, zamieszkujący obecnie u ro 
dziców' w Starych Prusach — referent oświa» 
towy.

Na członków ziapisało się 18 obywateli.
W dniu 19 marca br. odbyło się uroczyste 

zebranie tutejszego Związku Strzeleckiego ce 
lem uczczenia imienin Marszalka Józia Pil» 
sudskiego. Obywatel Kuroch wygłosił referat 
p. t. „Tdeoliogja Związku Strzeleckiego a 
Pierwszy Strzelec Józef Piłsudski“. Na za« 
kończenie odśpiewano „Rotę“.

Brodnica
— Zuchwała kradzież. Dnia 24 b. m. po* 

między grodz. 13,30 a 14,30 dokonano niezwy» 
kle zuchwałej kradzieży w kancelarji adwoka» 
ta i notarjusza p. Reitera. W czasie przerwy 
obiadowej, kiedy wszyscy urzędnicy znajdować 
li się na obiedzie. nieznany sprawca, otwo» 
rzyl zapomocą wytrycha drzwi kancelarji, po« 
czcm wyciosał otwór nożem nad szufladą z któ 
rej wydobył 365 zł. w gotówce oraz 12 zł. w 
znaczkach pocztowych i ulotnił się, niespostrzc 
żony przez nikogo. Charaktcrystycznem jest 
to, iż kancelarja p, mcc. Reitera mieści się przy 
najbardziej ruchliwej ulicy Kamionka naprze- 
ciw Starostwa. Policja wdrożyła energiczni 
śledztwo w celu wykrycia złoczyńcy.

Młoflziońtza tete
zachowasz nazawsze my­

jąc się codziennie

MYDŁEM 8EBE SZOimi

.powodem olbrzymiej oszczędności czasu, a 
pozatem w dzisiejszym kryzysie stwarzają po» 
ważne oszczędności dla Skarbu Państwa, po* 
nieważ podczas sesji zamiejscowej djety po* 
bicrają tylko członkowie Sądu Okręgowego 
odpadają natomiast koszta podróży i utrzyma 
nia dla świadków, których liczba przy obee 
ncj sesji Sądu Okręgowego, wahała się w su* 
mie około 80»ciu, podczas gdy przedstawicieli 
Sądu Okręgowego przybyło do Gniewu na 
koszt Skarbu państwa tylko trzech. R»i.
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In DŹWIĘKOWE KINO NalwłękJiy l najdroższy n izebój sezonu!

ŚWIATOWID „Kongres iaOczu“
U» W W VYW »JSJF denki_ w roll g|ównej LILJrtNH HftRVEY, HENRY GflRĄT, LIL

Dziś i dni następne! DRGOYER i wielu innych.
r ' ........................... ~—------------ ---------- ---------------

TGOJJW DŹWIĘKOWE KINO Najpotężniejszy film stuleci w nowem
aa U M ŚPW opracowaniu dźwiękowem!

l H& JL w roli głównej 
Dziś i dni następne! itumon Novarro. Bcn-Hur

W dniu 26 marca 1932 r. rozstał się z tym światem zacny nasz kolega

H. JUR. KLEMENS PRUSZKOWSKI 
adwokat w Swieciu.

W Zmarłym straciliśmy kolegę, który umiał doceniać szczytne i wysokie po­
wołanie zawodu adwokackiego a osobisle Jego zalety zjednały Mu u kolegów 
i znajomych przyjaźń i uznanie.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Adwokaci i Notariusza w Śwleciu n W.

WŁADYSŁAW KULERSKI
GRUDZIĄDZ, Pańska 1«.

Materjaly pl&nr ienne, druki, stemple, bloki kasowe, introligatornia, 
księgi handlowe, składowe i na zamówienia, papiery listowe, 
kancelaryjne i pakowe różne, tektury’ białe, szare i żółte 

Wielki wybór! Uprzejma i «kora obaługa. Tanie cenyt
Najkorzystniejsze źródło zakupu dla wojska, urzędów i biur prywatnvch

PRZETARG.
W dniu 2 kwietnia rb. o godz. 11-lej sprzedawać 

będę w gmachu Kasy Chorych: 1 skrzypce, 1 Iwa rzeź­
bionego, 1 książkę p, t, „Louvre“ malarstwo w XIII— 
XX., 8 drążków mosiężnych do firan i 1 poduszkę iw 
kanapę. 2467

Jakusz, egzekutor dla spraw Kasy Chorych.

I
Jtiell Cl brak
calnie, potrzebujesz dobrej rady, napisz 
natychmiast imię, rok, miesiąc urodzę, 
nia, określę Twój charakter, zdolności, 
przeznaczenie bezpłatnie (75 ęr. znaczki 
poczt, na przesyłkę załączyć). Analiza 
szczegółowa, horoskop, odpowiedzi słyn­
nego medjum Evigny-Rara koszt, zł. 3. 
Przyjęcia osobiste, płatne, cały dzień. 
Warszawa, Psycbo-Gratoloii, Szyller- 

SzKolniB, ¿prawią 47,

Niniejsze o<Jjoszenie załączyć. 2470 
«■RSHHSHffia

Okazja
Sprzedam korzystnie: 
Sypialnię antyczną, styl Lu« 
dw ka XV luksus., sypialkę 
dębowa i orzechowa, szaty, 
bieliźniąrki, łóżką, stoły, ka« 
napy, fotele, zastawę stoło* 
wą platerowaną, wirówki do 
mleka, maszynę do prania, 
maszyny do szycia, rowery, 
obrazy, zegary, patefony, 
garderobę, obuwie męskie, 
damskie , dziecięce oraz 
wiele innych i rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz,' ul Narutowicza 
15 [23». 1860

Naszej Szan. Klienteli podajemy uprzejmie do wiadomości, że 
z dniem 1. kwietnia 1932 r, firma nasza znajduje się w likwidacji.

Celem kontynuowania sprzedaży węgla w sposób dotychczasowy, 
urządza z dniem powyższym nasze towarzystwo macierzyste Giesche 
Spółka Akcyjna w Katowicach na tutejszym terenie biuro sprzedaży 
pod firmą:

GIESCHE SPÓŁKA AKC/JNA
Biuro Sprzedaży w Bydgoszczy.

Ponieważ zajmowaliśmy się przeważnie sprzedażą węgla z ko­
palń Giesche Spółka Akcyjnej, przeto żywimy nadzieję, że bezpo­
średni kontakt nowootwartego Biura Sprzedaży z P. T. Klientelą 
wpłynie dodatnio na obopólne interesy jakoteż przyczyni się do ko­
rzystnego rozwinięcia dotychczasowych wzajemnych stosunków han­
dlowych. Z poważaniem

„GE-TE-WE"
Górnośląskie Towarzystwo Węglowe

Spółfta z ograniczoną odpowiedzialnością3471

Powołując sie na ogłoszenie firmy „Ge-Te-We“ Górnośląskie 
Towarzystwo Węglowe Sp. z o. o., podajemy P. T. Publiczności 
uprzejmie do wiadomości, że z dniem 1. kwietnia 1932 r. przejęliśmy 
wszystkie agendy tejże firmy. Dążeniem naszem będzie, aby do­
tychczasowe stosunki handlowe wyżej wymienionej firmy z P. T. 
Klientelą, zostały nadal utrzymane i mamy nadzieję, że P. T. Odbiorcy, 
którzy przez powyższą zmianę wejdą w bezpośredni kontakt z naszą 
firmą, przyjmą powyższe z zadowoleniem do wiadomości.

Nasze Biuro Sprzedaży mieścić się będzie w dotychczasowej 
siedzibie firmy „Ge-Te-We“, a mianowicie:

Bydgoszcz, ul. Gdańska 16.
Zapewniamy, że staraniem naszem będzie, aby nasi Szan. Od­

biorcy byli najlepiej obsługiwani.
Z poważaniem

GIESCHE SPÓŁKA AKCYJNA
Biuro sprzedaży w Bydgoszczy

PRZETARG
Rada Portu ogłasza ninńeszem przetarg na dostawę 

okrąglaków i kantówki sosnowej, bali, desek, krzyżów­
ki i drzewa tartego — zapotrzebowanie na rok bud. 
1932/33. Warunki przetargu można otrzymać z Kasy 
Głównej Rady Portu, Gdańsk, Neugarten 28/29 za u- 
przedniem nadesłaniem kwoty 2,— gd. i opłatą kosz­
tów przesyłki. Uwzględnione mogą być w terminie 
frzetargu tylko oferty, do których dołączony został 

wit Kasy Głównej Rady Portu na gwarancję . feii )- 
wą złożoną w myśl rozdziału A „Specjalnych warun­
ków.

, Termin przetargu: 15 kwietnia 1932 r. godz 10-ta 
Termin przydziału; 4 tygodnie. 2469
Gdańsk, dnia 24 marca 1932 r.

RADA PORTU I DRÓG WODNYCH 
W GDAŃSKU.

GRUDZIĄDZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W środę dnia 30 marca 1932 o godz. 11-tej sprzeda­
wać będę w drodze przetargu przymusowego najwię­
cej dającemu za gotówkę: wóz roboczy. Zbiórka licy­
tantów na podwórzu p. Chabowskiej przy ul. Gen, 
Hallera 9.

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 30 marca br. o godz. 12-tej sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego za go­
tówkę najwięcej dającemu w Niem. Węgrowie u p. 
Dejewskich: szafę ogniotrwałą i lustro. O godz. 13-lej 
u p, Guskich: 2 źrebaki, 4 jałówki i 8 cielaków. W 
czwartek dnia 31 bm, sprzedawać będę w Skarsze­
wach: siewnik i parownik do kartofli. Zbiórka reflek- 
tantów przed sołectwem.

Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 30 marca 1932 r. sprzedawać będę w 

drodze przetargu przumusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę w Michalu powiat Śwńccie u p. Hocha o 
godz. 9: 1 kompl. motor ropny do pędzenia światła 
karbitowego — gazowego. W Grudziądzu przy ulicy 
Lipowej 49 o godz. 14; 1 pokój męski i 1 pokój jadalny 
kompl. Dnia 2 kwietnia 1932 r. (sobota) w Grudzią­
dzu przy ul. Groblowej 23 o godz. tl-tej: 34 mtr. kbm. 
desek sosnowych w Grudziądzu przy ul. PI. 23 Sty­
cznia 23 st, nr. (Gryf) godz, 12: 2 duże lustra szlifowa­
ne bez obramowania. W Grudziądzu przy ul. Sienkie­
wicza 7 godz. 14: 1 fuzja —■ pateutówka. W Grudzią­
dzu przy ul. Koszarowej 29 II ptr. godz, 15: 150 szt. 
noży różnych i 12 paczek widelców i noży.

(—) Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądza. £

ERH8BE INOWROCŁAWSEZON WIOSENNY OD 1-go KWIETNIA.
WSKAZANIA DO LECZENIA: Reumatyzm, Artretyzm, Podagra,Ischias, nerwobóle, choroby nerwowe, choroby kobiece i dzieci, choroby górnych dróg od­dechowych, choroby serca i naczyń.Kąpiele solankowe, kwasowągłowe i boro- TLZ winowe. Wziewania solankowe, hydropatja.

EMANATORJUM RADOWE
Informńcyj udziela: Związek Uzdrowisk Polskich, Warszawa, Świętokrzyska nr. 17, 
telefon 434-38 oraz Zarząd Zdrojowiska, Inowrocław, telefon nr. 329. ---- -----

PRZETARG PRZYMUSOWY,
W czwartek dnia 31. 3. o godzinie 10 sprzedawać 

będę za gotówkę więcej dającemu przy ul. Fortecznej 
14: materjały na ubrania i płaszcze, kanapę, szafomier- 
kę z lustrem i lustro z kcnwclą.

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

OGŁOSZENIE.
Komisja likwidacyjna kasy fabrycznej robotniczej 

przy firmie Pe-Pe-Ge podaje do publicznej wiadomo­
ści stronom zainteresowanym, iż z dniem 17 maja 1932 
r. upływa termin zgłaszania wszelkich pretensvi do­
tyczących kasy.

Grudziądz, dnia 24. 3. 1932 r.
Komisja likwidacyjna: 

Przewodniczący: 
(—) Jan Ondzżk, 

(—J Bernard ALaroinkowśki- 
utkretajnr.

DacznośC!
Ceny zniżone do 50 proc, 

w Salonie Mód
„Kresówianłtii ‘ 

Wykonuję suknie kostiumy, 
palta, żurnale francuskie.

TORUŃ, Jęczmienna 2 
I. ptr. 1663

Udzelam 

lekcy! 
trancusk ego, angielskiego 
niemieckiego, gry na forte« 
panie. Adamska, Sukien«

a Toruń. 2322

Zanim 
kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu“ obejrzeć uźy* 
waue jadalnie sypialnie, po« 
jedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo» 
ny, siodła oficerskie przepis 
sowę, elektrolusy do odku» 
rzania, futra męskie i dam« 
skic jak nowe, płaszcz, ubra« 
nia, obuwie, powózka paro» 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo« 
graf oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen.

„Okazjopol“
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
2S (dawn. nr. 14) w pod3 

wórzu. 1460

RESTAURACJA 
Aawiarnia 

z bilardami dobrze prospe« 
rujęca jest z powodu śmier« 
ci właściciela na sprzedaż. 
Zgłoszenia pod „K. K.** do 
Dnia Bydgoskiego, 3179

Do sprzedania

8 sztuk kół
2Vs calowych nowych, je« 
den prawic nowy wóz ro» 
boczy 2*/j; calowy i nowe 
sanie robocze dwukonne.
SiObbC, Sopiessyno, 

pow. morski.

Obiadu
Kolacje z dwu dań 1 zl.
Kantforowicz
Toruń, Szeroka. 2010

Kupuję
i wymieniam na kaszę:' 

Tatarkę, proso, jęczmień i 
śrutuję wszelkie zboża, Ka* 
szarnia, Toruń, św. Ducha 
nr 2. 1475

Wózki
dziecięce poleca
„Fabryka Wózków Oziitięcyth“

Bydgoszcz 3*go Maja 12.
Reperacje. 1199

imnnHaDDHMISHBI

buraki past 
oryg. żółte Eckendorf ba« 
dane w Stać. Dośw. zgwa* 

rancją oddaje HULL'Wit £ 
Papowo Toruńskie. 3313

REPERTUAR

TEATRU T0RUMSKIE88
We wtorek, dnia 29 ba. 

o godz- 2odej 
„Panna 

raaiiczcwska4 
Komedja w 3 akt. G.

Zapolskiej.

W środę, dnia 30 bm. 
o godz. 30;tej 

iHulIa di Bulla' 
(Królewski Film) 

Farsa w 3 akt. Arnolda 
i Bacha.

W czwartek, dn. 31 bm. 
o godz. 20«tej 
nPanna 

ftaiiczcwslca“ 
Komedja w 3 akt, 

G. Zapolsk ej.

XV piątek, dnia x. IV. 
o godz. 20-tej

.HlBlSa dlBuila1* 
(Królewski Film)

Farsa w 3 akt F. Amob 
da i ,E. Badu,
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Seletram«

X ostatniej cñnili
Nieszczęśliwa miłość Ivara Kreugera

Jeszcze o tfaiemnicy zgonu króla zapałczanego
W Sztokholmie odbył się pogrzeb Ivara 

Kteugera, pogrzeb bardzo skromny, nowożyt* 
ny. Zwłoki sławnego miljonera spalono w kre* 
matorjum i tak po człowieku,, który rzekomo 
„nigdy miłością nie spłonął“, pozostał ślad, nie 
wiele co większy, niżeli po spalonem pudełku 
zapałek, których był królem...

O tern stronieniu od miłości Kreuger sam 
kiedyś opowiadał, że mając łat 21, zakochał się 
w panience w tym samym wieku. Ukochana 
jednak umarła, a żal po niej zamknął na zaw* 
sze serce zrozpaczonego młodzieńca. Kreuger 
Btale utrzymywał, że już go nikt nie pokocha 
czystą, bezinteresowną miłością. Kobiety mo* 
gą go kochać dla jego miljonów i zbytku, któ# 
rymby żonę otoczył.

A jednak mówi się, że w życiu Ivara Kreu« 
gera było inaczej. Zakamieniały, na pozór, 
^t®ry kawaler kochał się na zabój i to nic 
w Grecie Garbo.

Mianowicie, na przedmieściu pewnej stolL- 
cy europejskiej mieszka piękna kobieta, żona 
bogatego kupca. Ma dwu prześlicznych chłop, 
czyków, z których jeden liczy już 12 lat, drugi 

kobieta, smukła, czarująca brunetka, o 
prześlicznej cerze, mająca w ruchach i w spo* 
bobie ubierania się, coś męskiego, jest szalenie 
zakochana w.„ swoim mężu i dzieciach, pędzi 
życie spokojne i szczęśliwe.

Jedno tylko, jeden czar, mącił dotychczas 
Idyllę dni tej kobiety. Oto gdziekolwiek się 
ruszyła, ścigała ją jakby klątwa kwiatów. Gdy 
poszła do teatru, nieznane ręce i nieznani lu* 
dzie zasypywali ją konwaljami, wtykali w rę* 
ce bukiety prześlicznych róż. Gdy zasiadała 
do proszonego obiadu, stół tonął przed nią w 
powodzi fiołków i gałązek mimozy, przysk* 
iiych tajemniczo do jej domu.

Publiczną było tajemnicą, kto był sprawcą 
tych hołdów kwiatowych: człowiek bardzo bo* 
gaty i bardzo kochający kwiaty, Ivar Kreuger.

Król zapałczany spotkał ową szczęśliwą żo. 
nę kupca 11 lat temu.

Młoda podówczas para małżeńska przypad* 
sowo zetknęła się z Kreugerem. który sam ińe 
spostrzegł się, jak uczucie, zrazu spokojne i la* 
godne, do prześlicznej kobiety, rozgorzało wiel 
ką miłością.

Kreuger stara się być jak najczęściej w po* 
bliżu ukochanej. Błaga nadaremnie, aby przy, 
była kiedyś do jednego z jego szwedzkich pa* 
laców, lub by zgodziła się z nim odbyć podróż 
morską luksusowym jego jachtem.

Doszło wreszcie do tego, że Kreuger, za* 
przyjaźniwszy się z mężem swej ukochanej, 
wyznał mu miłość do jego żony. Kupiec z tri* 
umfującym uśmiechem odpowiedział, żc prze* 
szkód rozwodowych stawiać nie będzie, jeżeli...

Znów śmierć no ringu
Berlin, 29. 3. (PAT). W duńskiej miejscowo 

ści Aalsborg odbył się wczoraj międzynarodo* 
wy mecz bokserski, w czasie którego mistrz 
Finlandji w wadze lekkiej Waekewa został za* 
Wty na ringu w czasie walki przez boksera 
duńskiego Hougarda. śmierć nastąpiła wsku* 
tek uderzenia w dolną szczękę, które spowo* 
dowało pęknięcie naczyń krwionośnych w 
mózgu.

ll-ól ogólnopolski 
na przelał

Poznań, 29. 3. (PAT). Odbył się tu drugi 
ogólno*polski bieg na przełaj na dystansie oko* 
lo 5 km. o puhar przechodni ś. p. Rączkow* 
ekiego. Zwyciężył poraź drugi z rzędu Jaku* 
bowski (Sokół) 13 min. 25,2 sek. 

żona się na to zgodzi. Ale piękna kobieta sły* 
szeć nie chciała o porzuceniu męża i dzieci. 
Stosunki Kreugera z ową rodziną cortiz się 
bardziej rozluźniały, choć wielka jego miłość 
wciąż się wzmagała.

I wtajemniczeni twierdzą, że ta miłość za* 
mieniła go w... garstkę popiołu — nie zaś plo* 
mienie przesilenia finansowego.

leki karukaiurzusiy
n

I

Marsa (do niemiaszka). — Pamiętaj, chłopcze,

Krwawa walka na granicy 
kurierów komunlsigcznych ze sirażą graniczną

Katowice, 29 .3, (PAT). Dn, 25 marca 
wieczorem w pobliżu Nowej Ws’ w pow e- 
cie rybnickim dwaj strażnicy śląskiego In­
spektoratu okręgowego Straży Granicznej 
zauważyli 4 mężczyzn, niosących duże pacz 
ki. Na wezwanie strażników osobnicy ci 
rozbiegli: się i zająwszy stanowiska ubez­
pieczone za niesionemi paczkami, z któ­
rych utworzyli1 barykady, rozpoczęli ostrze 
IrwanAs strażników z karabinów i rewolwe 
rów. Strażnicy, leżąc w otwartem polu, za 
częli odpowiadać strzałami karab nowy­
mi. Wywiązała się frmalna walka, która 
trwała przeszło dwie godziny. Wreszcie

-------- ——*♦*»-

Wspaniale zwycięstwo polskich 
narciarzy w Czechach

Zakopane, 29. 3. (PAT). W sobotę w Kol* 
bachu, po stronie czeskiej odbyły się między* 
narodowe zawody w narciarskim biegu, w kt-ó* 
rym Polacy odnieśli wspaniale zwycięstwo.

W klasie pierwszej senjorów na dystansie 
3 km. pierwsze miejsce zajął Bronisław Czech 
3 min. 29 sek., drugie miejsce Stanisław Maru* 
sarz 3,35, trzecie — Braeth (H. D. W. Czecho* 
slowacja) 3,53.

W klasie drugiej senjorów zwyciężył Wę* 
gier Maraj przed Polakiem Rudolfem Buja* 
kiem. Czas Maraja 3,40, Bujaka 3,43. W kia* 
sic old boyów pierwsze trzy miejsca zajęli Po* 
lacy Ignacy Bujak 4 min. 43 sek., drugi Kazi* 
mierz Schiele 5,17 i trzecie miejsce Aleksander 
Schiele.

Barbarzyńcy...
Złośliwe plotki amerykańskie

Z poniedziałkiem wielkanocnym upływa 
4 tygodnie kompromitacji amerykańskiej poli 
cji w sprawie porwania dziecka Lindbergha, 
kompromitacji amerykańskiego ładu społccz* 
nego — i tnagodji matki, p. Lindiberghowej..,

Odżyła płotka, która krążyła po narodzę* 
niu zaginionego obecnie malca. Wedle tej plo 
tki prawowite dzieci r> państwa Lindberghów 
przyszło na świat nieżywe, wskutek podróży

że jesteś moja główną nadzieją.

po zran;eniu jednego z przemytników, strft 
żnicy zmusili napastników do poddania się

Przy przemytnikach, którymi, jak stę o- 
kazało, byli kurjerzy komunistyczni, zmale 
ziono dwa karabiny niemieckie z nabojami 
wśród ntch kilka kul dum-dum oraz dwa 
pistolety niemieckie. W paczkach znajdo­
wało się 3 fizentncry ulotek komunistycz­
nych. Zatrzymani w czasie przesłuch Wa­
nia podawali coraz to Inne nazwiska. U- 
stalono jednak, że są to: Bytomski, Gącka 
W. Sandr* i Jan Sanetra. Wszyscy pocho­
dzą z Markowie ze Śląska niemieck ego.

W klasie junjorów pierwszym był Adam 
Giewont 3.52. Wynik ten dajc Giewontowi w 
klasie ogólnej piąte miejsce przed Węgrem 
Mar a jem.

Praga, 29. 3. (PAT). Wczoraj po południu 
na Szczyrbskiem jeziorze odbyły się zawody 
w skokach narciarskich. Pierwsze miejsce za* 
jął Stanisław Marusarz, mając 42,50 m. i 45 m. 
z notą 334 pkt. Na drugiem miejscu znalazł 
się Czechosłowak Barton, który miał 326,20, 
a skoki 43 i pół, 43 oraz 42.

W poniedziałek odbył się bieg zjazdowy. 
Zwyciężył w nim Czechosłowak firomadzki, 
mając czas 3 min. 2 sek. Z polskich zawodni* 
ków szóste miejsce źająl Szułeja Jabłoński. 

aeroplanem przez matkę tuż przed jego nar o 
dzcnłem, a rodzice, aby ukryć tragedje .przed 
okiem ptiblicziności, która interesowała się 
każdym nawet drobiazgiem, ich dotyczącym, 
adoptowali inne właśnie tylko co narodzona 
dziecko.

Według tych pogłosek dziecko nie było a* 
doplowanc, lecz tylko wypożyczone, a ponie* 
waż teraz p. Lindberghowa oczekuje znowu 
potomka, państwo Lindberghowie mieli po* 
prostu oddać małego Karola Augusta jego 
prawowitym rodzicom, < zniknięcie jego ze 
swego domu upozorować porwaniem...

W całej tej plotce naturalnie nie było am 
słowa prawdy, czego gwarancją jest fakt, że 
przyjście na świat małego Karola Augusta 
Lindbergha ogłosił teść znakomitego lotnika, 
nieżyjący już senator Dwlght ?forrow, zna* 
ny z nieposzlakowanego charakteru, człowiek, 
który nie poważyłby się n* podobne oszust* 
wo.

Doprawdy, tylko Amerykanie mogą być 
takimi barbarzyńcami, aby dla podobnej sen* 
sacji sypać pieprz na rany nieszczęśliwych ro 
dziców. i To jest gruboskórność, tysiąckrotni« 
nawet gorsza, niż codzienne przelatywanie 
aeroplanów nad willą Lindbergha, obwożą* 
cych za biletami ciekawych, jak nieszczęśliwi 
ludzie płaczą...

Na boiskach piłkarskich
Benjaminek Ligi bije drużynę czeską.

Warszawa, 29. 3. (PAT). W niedzielę 
na boisku Legj odbył *«ę mecz piłkarski 
pomiędzy czeską drużyną ZtHnę a b*o|a 
mhnkiem Ligi 22 p. p. (Siedlce). Mec* przy 
niósł zasłużonz zwycięstwo połskfan plik* 
raom w stosunku 6:2 (2:1). Gzeri grali bar 
dizo słabo i byli przeciwniku am mało grot 
nym. Wojskowi walazyli ambitne, dając 
grę ładną i ciekawą.

Porażka „Warty“.
Poznań, 29. 3. (PAT). W niedzielę rozegra* 

ne zostało spotkanie piłkarskie między druży* 
ną „Warty“ a niemieckim klubem Verein Wr 
Beregungsspiele Berlin Pankor. Mecz zakoń* 
czył się klęską Warty w stosunku 0:5 (Od). 
W drugi dzień świąt Warta w drugim meczu 
wystąpiła w silniejszym składzie i grała o wie 
le lepiej, to też osiągnęła wynik remisowy 1:1.Bratislavia — Wisła 2:1.

Kraków, 29. 3. (PAT). W pierwszy dzief 
świąt wielkanocnych odbył się w Krakowi« 
mecz piłkarski między ligową drużyną Wisły 
a czeską drużyną Bratislayia. Mecz zakończył 
się porażką Wisły w stosunku 1:2 (1:2). W po* 
niedziałek czeska drużyna Bratislavia rozegrai 
ła drugi mecz. W meczu tym Czeai zostali po< 
konani przez Cracovię w stosunku 0:1 (0:1).Garbarnia w Cieszynie.

Cieszyn, 29. 3. (PAT). W pierwszym dniu 
wielkanocnym mistrz Ligi Garbarnia bawiła w 
Cieszynie, gdzie rozegrała mecz z klubem B 
S. K. Cieszyn, uzyskując wynik remisowy 2:2.Konkurs skoków na Krokwi.

Zakopane, 29. 3. (PAT). W dniu 28 b. w. 
rozegrany został w Zakopanem na Krokwi 
konkurs skoków narciarskich w konkurencji 
najlepszych skoczków. W konkursie najdłuż* 
szy skok miał Kolesar Piotr 59 m. Poza kon* 
kursem najdłuższy skok miał Gąsienica Mar* 
cinkowski 77,5 m. z upadkiem.

B

Ogłoszenia; wiersz milim. ha stronie 7-lamowej . . 0,25 zł 
w teksie na pierwszej stronie ............................................. .... 1.50 zł
na drugiej I trzeciej stronie 1 zł — w teksie 0.60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze «Iowo podwójnie.
Dl« poszukujących pracy i nekrologi 251 zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 2t'l nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/tn na stronie 7-lamowej. . . ... 15 fen. 

• t» • b • »«• .... 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe........................................... 10 fen
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowtedetatny Wactaw Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21 
Rea. odpowiedeialny na BvdqosteJóccf Dobrostaóskt Mostowa 6 

Redaktor odpowtedetalny ta sprawy W. M. Gdańska W'V. Cietneyriski, 
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowied*. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, świętojańska 
Redaktor odpowiedzialny na inowroetaw, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul, Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józe) Stanach. Rynek 10/11. 

Za ogłoszenia odpowiada administracla
Wydawnictwa „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," „Gazeta Morbka' 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski", 
„Dzień Kulawsici"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 
w Toruniu

.3-1 

. 3.40 zł 

. 3.36 zł 

. 4.50xł 

. 2.30 zł 

. 7.- zł

Abonament mi«»siQcznv wynos) 
w ekspedycji miejscowych agencjach . . , , . . , . , 
z odnoszeniem do domu w Toruniu •••••••,, 
»rzez pocztę z odnoszeniem 
oori opaską ..... ........................................ .
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . ’ 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . .
ii spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za*
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
P. R \R ™ •DN|A KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini­
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalni« 9.J7 ał 

miesięcznie 3,09 zł


